
Powrót
delegacji polskiej
z Wiednia

WARSZAWA (PAP)
29 ub.m. powróciła z Wiednia 

do kraju delegacja młodzieży 
polskiej, Jctóra brała udział w 
obradach Międzynarodowej 
Konferencji w Obronie Praw 
Młodzieży.

Na dworcu głównym w War­
szawie delegację witali przed­
stawiciele Zarządu Głównego 
ZMP.

Bobotnicy Poznania przystępują do długookresowego współzawodnictwa

Wykonamy plan roczny 
6 dni przed terminem
— brzmi meldunek załogi WFUM

' Przyszli tu na salę, wprost 
od roboty, w zabrudzonych 
smarami kombinezonach, z po­
czerniałymi od pyłu twarzami. 
Zebrali się razem — 1 ci, któ­
rzy ukończyli już realizację 
sześciu norm rocznych i ucz­
niowie, którzy w codziennym 
wysiłku zbliżają się do osiąg­
nięcia pełnej biegłości w pra­
cy. Gdzieniegdzie wykwita 
twarz kobieca, ówdzie widać 
siwego majstra. Usiedli obok 
siebie ciasno, w oczach po-.
waga.

Mówi właśnie dyrektor 
Wielkopolskiej Fabryki Urzą­
dzeń Mechanicznych, Jankow­
ski. O wykonaniu planu mar­
cowego, o planie kwietniowym. 
Wyjaśnia, że aby pełniej i ryt­
miczniej wykonywać plany 
miesięczne, dla wzmocnienia 
sił Ludowej Ojczyzny — sze­
rzej trzeba rozwijać współza­
wodnictwo socjalistyczne.

Dyrektor mówi od serca, po 
robociarsku. Że nieuświado- 
mieni, słabi — planują z dnia 
na dzień. Co innego człowiek 
świadomy — ten sięga myślą 
daleko, tym dalej, im wspa­
nialsza jest idea, której służy...

...Zmarł Wielki Stalin — 
Jego nauka żyje i zwycięża...

Oczy zebranych przesuwają 
się po umieszczonym obok 
portretu Wodza mas pracują­
cych napisie. Treść czytanych 
słów wryła się głęboko w ro­
botnicze serca.

„Współzawodnictwo jest ko­
munistyczną metodą budownic 
twa socjalizmu na gruncie 
maksymalnej aktywności mi­
lionowych mas pracujących".

Brygadzista połowy B. Chwalisz 
wstępuje do Partii
IV ad szerokim chorzemińskim polem powiewa sztan- 

dar. Wokół niego skupiła się grupa ludzi. Choć są 
oni w swych skromnych roboczych ubraniach, to na ich 
twarzach jest coś uroczystego, niezwykłego. Bo też nie­
zwykła jest dzisiejsza uroczystość. Oto Bronisław Chwa­
lisz — brygadzista połowy gospodarstwa Chorzemin z 
Zespołu PGR-Obra w powiecie wolsztyńskim, przystępu­
je do grona najofiarniejszych, najlepszych synów naszej 
Ojczyzny. Za chwilę ma zostać członkiem Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej. Jeszcze tylko egzekutywa 
partyjna obraduje nad złożonym niedawno przez Chwali-
sza wnioskiem o przyjęcie do Partii.

Jednomyślna jest decyzja głosujących. Bronisław Chwa
lisz w otoczeniu pracowników swej brygady, przedstawi­
cieli władz partyjnych oraz dyrekcji Zespołu — promie­
nieje radością. Kandydatura jego została przyjęta.

Godzina 12. Z pola rusza siewnik, który prowadzi Bro­
nisław Chwalisz — człowiek, któremu opieka Partii umo­
żliwiła awans społeczny z robotnika rolnego na brygadzi­
stę polowego. Właśnie dziś brygada Chwalisza zakończyła 
siewy. Spełniła tym samym najlepiej, jak umiała, swój 
obowiązek. Dla szczęścia 1 rozkwitu naszej ludowej Oj- 
erjrzny.- (M)

Rok IX Wyd A B Poznań, środa 1 IV 1953 r. Nr 78 (2822)

„MOBILIZUJMY NIEUSTANNIE MASY PRA­
CUJĄCE DO WYPEŁNIANIA ZADAŃ PRODUKCYJ­
NYCH W MIEŚCIE I NA WSI, ROZSZERZAJMY 
WSPÓŁZAWODNICTWO SOCJALISTYCZNE, POPIE­
RAJĄC SZEROKĄ I RÓŻNORODNĄ INICJATYWĘ 
ODDOLNĄ MAS W TYM RUCHU, TORUJMY DRO­
GĘ NOWATORSTWU W PRODUKCJI, SPRZYJAJMY 
WZROSTOWI TECHNIKI I JEJ SZEROKIEMU OPA­
NOWANIU, PILNUJMY TERMINOWEGO URUCHA­
MIANIA NOWYCH INWESTYCJI I PEŁNEJ RYT­
MICZNEJ REALIZACJI WSZYSTKICH ZADAŃ PLA­
NU GOSPODARCZEGO NA ROK 1953.”

Z przemówienia Przewodniczącego KC PZPR — 
Bolesława Bieruta na VIII Plenum KC PZPR.

Tak uczy Stalin... A załoga 
Wielkopolskiej Fabryki Urzą­
dzeń Mechanicznych prjyrze- 
kła realizować nauki genialne­
go Nauczyciela.

Kowal Franciszek Pietrzak 
przypomina o tym. Sam jako 
pierwszy z załogi WFUM u- 
kończył realizację przypadają­
cych na niego zadań sześcio­
latki jeszcze w czerwcu ubie­
głego roku. Teraz zgłasza in­
dywidualne zobowiązanie, że 
będzie wykonywać o cztery 
elementy urządzeń więcej niż 
dotychczas, wzywa jednocześ­
nie do podejmowania zobowią­
zań Innych kolegów.

Ledwo ucichł grom oklas­
ków, a już przy mównicy Jest 
formierz Pytlak. Mówi w 
imieniu odlewni. Po nim głos 
ma mąż zaufania szesnastej 
grupy związkowej — Strószyń- 
ski, zgłaszający zobowiązania 
wytaczam!.

Później wypowiada się rdze­
niarka Teodora Wielebińska, 
wyrabiająca średnio 202 proc, 
normy. Wielebińska Jest wdo­

wą, matką pięciorga dzieci. 
Przyprószona siwizną jej 
głowa pochyla się, gdy rzu­
ca słowa zobowiązania: wzo­
rowa pracownica postanawia 
podnieść wydajność pracy o 
dalsze 3 procent.

Przed referentem współza­
wodnictwa, Mareckim — roś­
nie stos kartek pokrytych 
pismem skreślonym twardą, 
robociarską ręką. Bez przerwy 
zgłaszane są dalsze zobo­
wiązania. Jednej do drugiego 
— indywidualne, zespołowe, 
oddziałowe — składają się na 
zobowiązanie całej fabryki.

„Dla zapewnienia wyko­
nania planu na rok 1953 i 
Jego rytmicznej, codziennej 
realizacji — czyta przodow­
nik pracy — Marian Sobko- 
wiak — załoga Wielkopol­
skiej Fabryki Urządzeń 
Mechanicznych przystępuje 
z dniem 30 marca br. do 
długookresowego współza­
wodnictwa socjalistycznego, 
zobowiązując się:

wykonać plan roczny pod­
stawowego asortymentu u- 
rządzeń mechanicznych do 
dnia 25 grudnia 1953 roku, 
plan produkcji odlewów że­
liwnych wykonać do dnia 
20 grudnia br., a roczny 
plan kapitalnych remontów 
wykonać do dnia 25 grud­
nia br. i w kwietniu br. wy­
konać dodatkowo 1 urzą­
dzenie mechaniczne."
Tokarz Sobkowlak omawia

zobowiązania powoli, dobitnie. 
Gorące to słowa, a równocześ­
nie żelazny, ścisły stanowiące 
rachunek:

„Dla zabezpieczenia wyko­
nania zobowiązań ogólnozakła­
dowych, poszczególne działy 
naszego przedsiębiorstwa zo­
bowiązują się:

Dział Obróbki Mechanicznej, 
stanowiący wąskie gardło pro­
dukcji, zobowiązuje się w opar­
ciu o reorganizację warsztatu i 
wprowadzenie szkolenia indywi­
dualnego według specjalizacji — 
zwiększać systematycznie wydaj­
ność swego działu o 10 procent 
miesięcznie i uzyskać do końca 
II kwartału br. wyprzedzenie

produkcyjne zabezpieczające 
dzieainy spiyw urządzeń. Bryga­
dziści gniazda kól zębatych Zyg­
fryd Giergowicz i Edward Du- 
bert zobowiązują się podnieść 
do 1 maja br. wydajność gniaz­
da o 15 proc, oraz przeszkolić 
pracowników młodocianych swe­
go gniazda w celu uzyskania 
przez nich najpóźniej do dnia 1 
maja br. pełnej wydajności1*.

Sobkowlak przytacza coraz 
dalsze zobowiązania: Działu 
Montażu — o utrzymaniu de­
kadowego spływu urządzeń 
mechanicznych przez II kwar­
tał br. i późniejszego przej­
ścia na dzienny rytmiczny 
spływ urządzeń. Padają na­
zwiska znanych przodowników 
pracy 1 pracowników do tej 
pory nie wyróżniających się 
— przystąpili oni teraz do in­
dywidualnego lub zespołowego 
współzawodnictwa.

Dział Głównego Mechanika 
dla zapewnienia nieprzerwanej 
pracy urządzeń, zobowiązuje się 
podwyższyć jakość kapitalnych 
i średnich remontów i skrócić 
przeciętnie o 3 dni czas ich 
trwania; zorganizować brygadę 
przeglądów okresowych, uzupeł­
nić do dnia 1 maja karty maszy­
nowe urządzeń oraz wyposażyć 
w pełni gniazda obróbcze; ka­
pitalny remont kopulaka prze­
prowadzić w odlewni bez zatrzy­
mania produkcji w II kwartale 
br.

Dział Gospodarki Narzędzio­
wej zobowiązuje się zabezpieczyć 
gniazdo kół zębatych w potrzeb­
ne narzędzia do 30 kwietnia, 
skrócić czas wykonania pomoc­
niczych urządzeń i narzędzi śre­
dnio do 3 tygodni, oraz — w o- 
parciu o pomoc starszych fa­
chowców — przeszkolić młodo­
cianych pracowników, podno­
sząc ich wydajność pracy już w 
kwietniu o 5 proc".

Dział Głównego Technologa 
zobowiązuje się przepracować 
technologię podstawowego asor­
tymentu produkcji, dostosowu­
jąc ją do potrzeb gniazd obrób- 
czych do dnia 30 maja br., oraz 
zwiększyć odsetek zakordowa- 
nych robót z 60,9 do 68.

Sekcja Postępu Technicznego 
zobowiązuje się przeprowadzić 
pokazy obróbki nożem Kolesowa 
dla pracowników poznańskich 
zakładów mechanicznych w dn. 
9 kwietnia oraz usprawnić trans 
port wewnętrzny w oparciu o 
zmechanizowane urządzenia..."

Słowa Sobkowłaka łatwo 
docierają do robotników. W 
tych zobowiązaniach zakłado­
wych ma przecież każdy z 
nich swą cząstkę. Rozniecili 
u siebie w fabryce w mocny, 
twórczy płomień iskry żurowej 
inicjatywy, skrzesane przez 
górników kopalni „Stalino- 
gród". I oni, metalowcy z 
WFUM — wykonają z hono­
rem, przedterminowo swój 
roczny plan, (wp)

Referat Przeiuodniczącego 
KC PZPRBolesława Bieruta

wygłoszony na VIII plenarnym 
posiedzeniu KC PZPR 

w dniu 28 ub. m.
zamieszczamy na stronie 2 i następnych

0 szybkie wykonanie prac rolnych
Przemówienie radiowe 

ministra rolnictwa — J. Dąb*Kociota
WARSZAWA (PAP)
W związku z rozwijającymi 

się coraz szerzej pracami wio­
sennymi w polu, min. rolnictwa 
— Dąb-Kocioł wygłosił przemó­
wienie radiowe, apelując o szy­
bkie i na wysokimi poziomie 
agrotechnicznym wykonanie 
prac polowych.

Min. Dąb-Kocioł powiedział 
m. in.:

Przed wami stoi bardzo waż­
ne zadanie — szybko, sprawnie 
i dobrze przeprowadzić siewy 
wiosenne, żeby otrzymać lep­
sze urodzaje. Od tego jak prze­
prowadzicie wiosenne zasiewy, 
zależą tegoroczne zbiory, zale­
ży wyżywienie kraju.

Ażeby uzyskać wyższe uro­
dzaje, wyższe plony z hektara, 
należy ściśle przestrzegać i sto­
sować się do następujących za­
sad:

~l Jak najstaranniej przygo- 
tować glebę pod zasiew, 

trzeba w odpowiednim czasie 
wykonać wszystkie zabiegi, 
które zapewnią utrzymanie nie­
zbędnej wilgoci w glebie.

O Stosować tylko siew rzę- 
dowy. W tym celu wyko­

rzystujcie siewniki, znajdujące 
się w gminnych ośrodkach ma­
szynowych, rozwijajcie pomoc 
sąsiedzką, dołóżcie wszelkich 
starań, ażeby przeprowadzić 
siew rzędowy na całej powierz­
chni, przeznaczonej do zasiewu.

O Do siewu używać tylko 
doborowego ziarna kwali­

fikowanego, dobrze oczyszczo­
nego i zaprawionego.

A Stosować właściwe nawo­
zy sztuczne. Z roku na rok 

zwiększa 6ię ilość nawozów 
sztucznych, dostarczanych dla 
rolnictwa. Stosując nawozy 
sztuczne, trzeba pamiętać o ra­
cjonalnym ich dawkowaniu pód 
odpowiednie rośliny, we wła­
ściwej ilości i w odpowiedn:m 
czasie. Trzeba stale pamiętać 
o oszczędnej i racjonalnej go­
spodarce nawozami, a przy naj­
mniejszych wątpliwościach na­
leży korzystać z porady fachow­
ców, agronomów i instruktorów 
rolnych.

Właściwie wykorzystywać 
obornik, którv jest najcen­

niejszym dla nas środkiem, za­
bezpieczającym uzyskanie wy-

i sokich plonów. Winniśmy sta- 
I rannie przechowywać obornik, 
zabezpieczając go przed stratą 
cennych składników nawozo­
wych. Przy wywożeniu na pole 
trzeba go natychmiast przyory­
wać.

A Siać szybko i we właści­
wych terminach. Wczesny 

siew ma duży wpływ na zwyż­
kę plonów. W rolnictwie trzeba 
wykorzystać każdy dzień i każ­
dą godzinę, która nieraz decy­
duje o wynikach całorocznej 
pracy. Nie wolno zapominać, że 
wczesny siew — to zwiększone 
plony.

'"j Po wzejściu roślin właśd 
wfie je pielęgnować, ni­

szczyć chwasty i szkodniki, 
które obniżają plony.

Baczną uwagę zwróćcie rów­
nież na oziminy. Ze względu na 
niezbyt korzystne warunki, w 
jakich były zasiane, wiele ozi­
min może być słabych. Trzeba 
je stale obserwować, a przy 
słabym 6tanie zasilić pogłównie 
nawozami azotowymi.

Szczególnie ważne zadania 
ciążą na prezydiach rad narodo­
wych. Trzeba dopilnować i po­
móc chłopom oraz spółdziel­
niom produkcyjnym w zaopa­
trzeniu się w doborowy mate­
riał siewny i nawozy sztuczne.

Ambasador ZSRR 
u Ozou En-lai‘a

PEKIN (PAP)
Agencja Nowych Chin dono­

si, że minister spraw zagranicz­
nych Chińskiej Republiki Ludo­
wej, Czou En-lai, przyjął przy­
byłego do Pekinu ambasadora 
nadzwyczajnego i pełnomocne­
go ZSRR W. W. Kuźniecowa w 
związku z mającym nastąpić 
wręczenienj listów uwierzytel­
niających.

Na audiencji obecni byli za^ 
stępcy ministra spraw zagra­
nicznych Chińskiej Republiki 
Ludowej Czang Han fu i Wu 
Siu-tsian oraz wyżsi urzędnicy 
ministerstwa spraw zagranicz­
nych.



Nieśmiertelne nauki Towarzysza Stalina
- orężem walki o dalsze wzmocnienie Partii i Frontu Narodowego

»
Referat Przewodniczącego KC PZPR Bolesława Bieruta 

wygłoszony na VIII plenarnym posiedzeniu KC PZPR w dniu 28 ub. m.
Towarzysze!

Kierownictwo naszej Partii — Ple­
num Komitetu Centralnego — zbiera się w 
chwili, gdy świat cały odczuwa głęboko 
stratę spowodowaną zgonem Towarzysza 
Stalina, stratę szczególnie ciężką i bolesną 
dla nas — członków partii robotniczych I 
komunistycznych, bojowników o sprawę 
proletariatu. Przestało bić wielkie, płomien­
ne serce Józefa Stalina, głęboko umiłowa­
nego przez nas i przez wszystkich przodu­
jących ludzi na świecie Wodza i Nauczy­
ciela, Ojca i Przyjaciela. Zgasło potężne, 
twórcze i promienne życie człowieka, który 
budził nadzieję i wiarę w sercach setek mi­
lionów ludzi, kierował nieomylnie naszą 
walką, uczył pokonywać najcięższe trudno­
ści, prowadził narody_i lud pracujący po
drodze wyzwolenia z ucisku, zabezpieczał 
zwycięstwo w walce o rewolucyjne przeo­
brażenia społeczne. Opuścił nas na zawsze 
genialny kontynuator i .twórca nauki i 
ideologii komunistycznej, myśliciel, który — 
podobnie jak Marks, Engels i Lenin — o- 
bejmował swym dalekosiężnym wzrokiem 
szeroki horyzont dziejów i sięgał swą my­
ślą w daleką przyszłość. Odszedł od nas ty­
tan myśli rewolucyjnej, nieugięty bojownik 
i budowniczy komunizmu, wielki przodow­
nik ludzkości w jej nieśmiertelnym dążeniu 
do poznania prawdy, do wywalczenia spra­
wiedliwości, do utorowania pokoleniom ludz 
kim drogi niepowstrzymanego twórczego po­
stępu.

Olbrzymią, niepowetowaną stratę ponio­
sła cała międzynarodowa klasa robotnicza, 
a wraz z nią cała ludzkość. Z najgłębszym 
smutkiem i bólem przeżywa wraz z naro­
dami radzieckimi utratę swego wielkiego 
Nauczyciela i Przyjaciela nasza Partia, ca­
ły naród polski.

Ale, odchodząc od nas, Towarzysz Stalin 
pozostawił po sobie potężną i nieśmiertelną 
spuściznę. Geniusz jego myśli podniósł 
współczesną naukę społeczną na wyżyny, 
odpowiadające nowej epoce dziejowej*— e- 
poce zwycięskiej rewolucji socjalistycznej^ 
której wraz z Leninem dał właściwy, rewo­
lucyjny kierunek i rozmach.

Nazywano Stalina — Leninem dzisiejsze­
go okresu. Jak Lenin — był ofiarnym, nie­
ugiętym, obdarzonym niezwykłym talentem 
i stalową wolą Wodzem rewolucji proleta­
riackiej, genialnym jej strategiem i organi­
zatorem, twórcą i wychowawcą Partii, któ­
ra dziś prowadzi dalej jego dzieło. Wcielał 
on w życie ustrój socjalistyczny w pierw­
szym państwie robotników i chłopów, w 
państwie wielonarodowym, obejmującym 
szóstą część świata. Dowiódł, że socjalizm — 
to droga rozwiązania zarówno sprawy ro­
botniczej, jak też sprawy chłopskiej i spra­
wy narodowej. Stworzył wzór państwa, w 
którym narody socjalistyczne stanowią je­
dną wielką rodzinę, a ich różnorodność ję­
zykowa, obyczajowa, ich różnice tradycyjne 
i historyczne nie dzielą, lecz łączą, wzboga­
cają wspólną skarbnicę bogactwa kultural­
nego ludzkości. Twórczemu rozwojowi naro­
dów sprzyja bowiem w ustroju socjalistycz­
nym nieustanny wzrost gospodarki, techni­
ki i ogólnego dobrobytu materialnego. Wiel­
ką ideę braterstwa ludów, opartą na rów­
ności ich praw i wzajemnym poszanowaniu, 
Józef Stalin zmienił w rzeczywistość.

Genialny strateg w wielkich rewolucyj­
nych walkach klasowych — stał się Towa­
rzysz Stalin pogromcą hitleryzmu — ponu­
rego wroga ludzkości, najbardziej wówczas 
drapieżnego odłamu imperializmu — wypo­
sażonego w największą machinę militarną 
w’ okresie drugiej wojny światowej. Dowiódł, 
że decydującym o zwycięstwie w tej wojnie 
czynnikiem jest człowiek w służbie przo­
dującej idei, zorganizowane zbrojnie 
masy pracujące, nie tylko zaopatrzone w 
nowoczesny sprzęt wojenny, ale kierowane 
ideą wyzwoleńczą, męstwem i gorącym u- 
czuciem patriotycznym. Zaś uczucia patrio­
tyczne działają w człowieku z tym większą 
siłą im mocniej się wiążą ze świadomością 
internacjonalistyczną — z wiarą w zwycię­
stwo międzynarodowej sprawy robotniczej, 
w zwycięstwo socjalizmu*— najpiękniejszej 
idei ogólnoludzkiej.

Dowodzone przez Wielkiego Stalina armie 
wyzwoleńcze przyniosły wolność naszemu 
narodowi, wyzwoliły z niewoli faszyzmu 
wszystkie te narody Europy i Azji, na któ­
rych ziemie wstąpił żołnierz radziecki, do­
pomogły innym narodom do uwolnienia się 
z hitlerowskiego jarzma. To światowo-hi- 
storyczne zwycięstwo, największe zwycię­
stwo w historii ludzkości po Wielkiej Rewo­
lucji Październikowej, otworzyło nowy okres 
dziejów i walk społecznych.

Stalin - Przyjaciel i Nauczyciel 
polskiej klasy robotniczej

' Polskie masy praćhjące i cały naród pol­
ski czcić będą po wszystkie czasy pamięć 
Józefa Stalina jako wyzwoliciela naszej Oj­
czyzny z potwornej hitlerowskiej niewoli. 
Nie zapomni nigdy polska klasa robotnicza, 
że dzięki pomocy Towarzysza Stalina, dzię­
ki jego mądrej i przewidującej myśli, dzię­
ki kierowaniu się jego przewodnimi ideami 
— stała się ona przodującą siłą narodu,

kierownikiem naszego państwa ludowego. 
Partia nasza przekazywać będzie nieustan­
nie masom pracującym prawdę o tym, że 
dzięki wielkiej rewolucji proletariackiej, 
którą rozpaliła i którą kierowała partia Le­
nina i Stalina — pierwsza brygada sztur­
mowa międzynarodowego ruchu robotnicze­
go — zwyciężył nowy ustrój społeczny, któ­
ry likwiduje raz na zawsze wszelką tyranię 
i ucisk -człowieka przez człowieka, który 
prowadzić będzie narody do sprawiedliwej 
i twórczej, jasnej i promiennej przyszłości. 
Dzięki braterskiej pomocy Stalina i naro­
dów radzieckich i nasz naród polski włą­
czył już swe siły do budownictwa tego szezę 
śliwego ustroju społecznego. Dzięki tej bra­
terskiej pomocy naród nasz przekształca 
się dziś z dawnego, słabego, zepchniętego 
na manowce, skłóconego ze wszystkimi są­
siednimi narodami, bezbronnego i tyrani­
zowanego przez rządzące nim reakcyjne i 
faszystowskie kliki obszarniczo - kapitali­
styczne — w nowy naród, wolny i sprawie­
dliwy, silny i rozwijający nowe talenty 
twórcze milionowych mas ludowych — w 
naród socjalistyczny, w mocne i ważne ogni­
wo potężnego i niezwyciężonego świato7/ego 
obozu pokoju, demokracji i socjalizmu.

Winniśmy przede wszystkim uświadomić 
sobie i wyjaśnić całemu narodowi wyjątko­
we znaczenie, wielki i nieporównywalny 
wpływ życia i dzieła Towarzysza Stalina na 
te olbrzymie, epokowe w dziejach naszego 
narodu, przemiany rewolucyjne i przeobra­
żenia społeczne, które uwarunkowały u- 
kształtowanie w obecnych najsprawiedliw­
szych granicach rozwoju Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej, szybko rosnące jej siły 
twórcze oraz nowe warunki /gospodarcze i 
kulturalne, jakich nigdy przedtem Polska 
nie miała i mieć nie mogła.

Wiele narodów wyzwolonych z jarzma 
kapitalizmu nazywa z całkowitym uzasad­
nieniem Józefa Stalina swym wielkim przy­
jacielem. Ale przyjaźń i szczególne zainte­
resowanie Towarzysza Stalina dla Polski 
posiada swoje głębokie historyczne moty­
wy, z których zaajemy sobie sprawę zwła­
szcza w chwili, gdy śmierć wyrwała z na­
szych szeregów ukochanego i szczególnie 
bliskiego nam przyjaciela.

Towarzysz Stalin już od młodzieńczych 
lat swej zdumiewająco wszechstronnej dzia­
łalności rewolucyjnej interesował się polską 
klasą robotniczą. Obserwował on z najwni­
kliwszym zainteresowaniem rozwój walki 
rewolucyjnej w Polsce przeciwko caratowi 
— wspólnemu wrogowi i tyranowi mas pra­
cujących i wszystkich narodów “ówczesnej 
Rosji. Już w roku 1901 pisał:

„Pod jarzmem reżimu carskiego jęczy 
nie tylko klasa robotnicza.** ...„Jęczą pod 
jarzmem uciśnione w Rosji narody... i 
między innymi Polacy, których wypędza 
się z własnej ojczyzny, których najświęt­
sze uczucia się znieważa**...
Od najwcześniejszego okresu swej dzia­

łalności rewolucyjnej Towarzysz Stalin wią­
zał jak najściślej praktykę walki z teore­
tycznymi zagadnieniami strategii i taktyki 
rewolucji proletariackiej. Oburzał go tępy 
dogmatyzm tych pseudo - marksistów, któ­
rzy nie chcieli zrozumieć, że proletariat 
może osiągnąć swe cele polityczne tylko w 
ścisłym powiązaniu ze wszystkimi siłami re­
wolucyjnymi, budzącymi się i występujący­
mi przeciwko uciskowi i tyranii samowładz- 
twa. że proletariat musi, aby odnieść zwy­
cięstwo, skupić te siły pod swym kierow­
nictwem, że zagadnienie sojuszników pro­
letariatu w walce z uciskiem caratu posia­
da decyddjące znaczenie dla rozwoju rewo­
lucji ludowej. W cytowanym wyżej artykule 
z roku 1901 pisał:

...„Niesposób wyliczyć wszystkich, któ­
rych gnębi, których prześladuje samo- 
wladztwo rosyjskie. Jest ich tak wielu, ze 
gdyby zrozumieli to sami i gdyby zrozu­
mieli kto jest ich wspólnym wrogiem, to 
rosyjska władza despotyczna nie prze­
trwałaby ani jednego dnia“...
Wszystkie wysiłki Towarzysza Stalina w 

ciągu całej jego bohaterskiej walki i pra­
cy" rewolucyjnej, obejmującej okres prawie 
sześciu dziesiątków lat, nieprzerwanie zmie­
rzały do skupienia wszystkich aktywnych 
sił w walce o wyzwolenie społeczne 1 naro­
dowe, jak również o wyzwolenie człowieka 
z wszelkich form barbarzyństwa, przemocy, 
ucisku, zdziczenia, które imperializm narzu­
ca ludzkości, tworząc tamy dla jej twórcze­
go, pokojowego rozwoju. Wielki bojownik 
i przywódca międzynarodowego ruchu pro­
letariackiego przeniknięty był do głębi z 
właściwą swej wyjątkowej naturze siłą u- 
czucia rewolucyjnym humanizmem, wiel­
kim umiłowaniem ogólnoludzkich idei wy­
zwoleńczych, którego najbardziej konsek-, 
wentnym wyrazem światopoglądowym Jest 
rewolucyjny, proletariacki internacjona­
lizm. Nie była dlań obojętna nigdy walka 
wyzwoleńcza jakiegokolwiek kraju i zawsze, 
gdy walka taka wybuchała gdziekolwiek w 
świecie — gorące sympatie Towarzysza Sta­
lina kierowały się niezwłocznie ku wal­
czącym. Jeśli zaś wśród walczących wyróż­
niał niejednokrotnie i to na zaszczytnym 
miejscu Polaków, to dlatego, że cenił wy­
soko zdolności, poświęcenie, zapał bojowy i 
ofiarność rewolucyjną polskiej klasy robot­

niczej, znał wielu jej przywódców, zaś nie­
którzy z nich, jak Feliks Dzierżyński czy 
Julian Marchlewski — byli jego bezpośre­
dnimi pomocnikami i współbojownikami w 
okresie Wielkiej Rewolucji Październikowej.

W pracy Towarzysza Stalina „Historii 
WKP(b)“ — tej wielkiej encyklopedii pro­
letariackiej walki rewolucyjnej, kierowanej 
przez leninowsko - stalinowską awangardę 
bojową światowego proletariatu, podkreślo­
ne zostały zaszczytnie rewolucyjne walki 
polskich robotników w 1905 roku w Warsza­
wie i Łodzi. O zbrojnych walkach ulicznych 
robotników łódzkich mówi się w tej pracy: 
„Lenin uważał tę walkę za pierwsze zbroj­
ne wystąpienie robotników w Rosji1*.

Lenin i Stalin wysoko cenili polską rewo­
lucyjną partię robotniczą SDKPiL, mimo że 
ostro krytykowali jej błędy, znane błędy 
luksemburgizmu. Cenili ją za to, że stała 
na stanowisku jak najściślejszego współ­
działania i jak najbliższej więzi politycznej 
między walką rewolucyjną polskich i rosyj­
skich robotników, że bezlitośnie zwalczała 
nacjonalistyczną i oportunistyczną postawę 
PPS, że kierowała śię zasadami internacjo­
nalizmu, choć odbiegała od tych zasad w 
wielu podstawowych zagadnieniach leni” 
nowskiej strategii i taktyki rewolucyjnej

Szczególnie bliskie i troskliwe było zain­
teresowanie Towarzysza Stalina polskim ru­
chem robotniczym w okresie międzywojen­
nym, gdy na czele tego ruchu stała Komu­
nistyczna Partia Polski. Towarzysz Stalin 
niejednokrotnie zajmował się sprawami 
polskimi z ramienia Międzynarodówki Ko­
munistycznej. Okazał on olbrzymią pomoc 
KPP w jej bohaterskiej walce ’ zarówno 
przez krytykę jej błędów, jak przez właści­
wą Towarzyszowi Stalinowi głęboką anali­
zę sytuacji i wynikających z niej zadań dla 
Partii, dla ruchu robotniczego. Stare błędy * 
luksemburgizmu, jak też i, oportunistyczne 
tradycje, które wnosili do KPP niektórzy 
dawni przywódcy PPS-lewicy, długo ciążyły 
również na działalności kierowniczego trzo­
nu KPP, były główną przeszkodą do zajęcia 
przez kierownictwo partyjne właściwego 
stanowiska zwłaszcza w okresach przełomo­
wych, jak np. w momencie tzw. „przewrotu 
majowego*', dokonanego przez piłsudczyznę 
w 1926 roku. Towarzysz Stalin niezwykle 
ostro krytykował oportunistyczną chwiej- 
ność i sekciarstwo poszczególnych grup kie­
rownictwa KPP, które często poddawały się 
wahaniom i wpływom wnoszonym przez 
tych czy innych pseudoteoretyków, obcią­
żonych balastem błędnych teorii, nawyków 
oportunistycznych, lewackich i drobnomie- 
szczańskich.

Jedną z głównych przyczyn, które spro­
wadzały wszystkie kierunki i teoryjki anty- 
leninowskie na bezdroża, na wrogie pozy­
cje, jest wypaczenie, skrzywienie stosunku 
między obiektywną a subiektywną stroną 
ruchu robotniczego, przerzucanie się od o- 
portunistycznego kapitulanctwa do lewac­
kiego awanturnictwa.

„Subiektywna strona ruchu — uczył To­
warzysz Stalin — z tego względu nas szcze­
gólnie interesuje, że w odróżnieniu od o- 
biektywnej strony ruchu, podlega ona cał­
kowicie kierującemu działaniu strategii i 
taktyki. Jeśli strategia nie jest w mocy 
zmienić cokolwiek w przebiegu obiektyw­
nych procesów ruchu, to tu, w dziedzinie 
subiektywnej, świadomej strony ruchu za­
kres zastosowania strategii, przeciwnie, jest 
szeroki i różnorodny, gdyż strategia może 
przyspieszyć lub opóźnić ruch, skierować 
go po najkrótszej drodze lub ściągnąć go na 
drogę bardziej ciężką i bolesną, zależnie od 
zalet czy braków samej strategii**.

Zdecydowana, bolszewicka, zawsze wyróż­
niająca się jasnością myśli i zasad krytyka 
Towarzysza Stalina była nieocenioną dla 
Partii pomocą w przezwyciężaniu całego ba 
lastu fałszywych poglądów luksemburgi- 
stowskich i pozostałości oportunizmu, odry­
wania teorii od praktyki rewolucyjnej, frak­
cyjnego zacietrzewienia i graniczącego już 
niekiedy ze zdradą negowania głębokiej, 
naukowej marksistowsko - leninowskiej a- 
nalizy zjawisk społecznych i sytuacji mię­
dzynarodowej. Aktyw partyjny KPP z naj­
głębszą uwagą i przejęciem odnosił się za­
wsze do krytycznych uwag 1 wskazań To­
warzysza Stalina, przyjmował je jako nie­
zawodny drogowskaz i busolę w swej pra­
cy i wysiłkach nad wzmocnieniem Partii, 
nad jej bolszewizacją, to znaczy nad prze­
kształceniem jej w partię lenlnowsko-sta- 
linowskiego typu. Dzięki tym wysiłkom KPP 
rosła w siły, zacieśniając swą więź z ma­
sami pracującymi w trudnych warunkach 
faszystowskiego terroru rządów sanacyj­
nych, kryzysów gospodarczych, bezrobocia, 
głodu i nędzy mas robotniczych i chłop­
skich. Dzięki pomocy i trosce Towarzysza 
Stalina — KPP mimo ciężkich warunków fa­
szystowskiego terroru rosła i uczyła się co­
raz lepiej i sprawniej władać niezawodnym 
orężem teorii i praktyki rewolucyjnej mar­
ksizmu - leninizmu, wzmacniała swój hart 
bojowy, stawała na czele polskich mas pra­
cujących, jako jedyna Partia oddana bez­
granicznie sprawie wyzwolenia proletaria­
tu, jako rzeczywista ostoja i przewodnik w 
walce wszystkich uciskanych: robotników, 
chłopów i narodowości ujarzmionych przez 
faszyzm polski. W okresie, gdy faszyzm sa­

nacyjny związał się na śmierć i życie z Hit­
lerem. kierowany nienawiścią do ZSRR * 
strachem przed wzbierającym w masach 
gniewem ludu pracującego — KPP ostrze­
gała naród przed przygotowaną zdrada* 
przed niebezpieczeństwem utraty niepodle­
głości kraju, wzywała masy do walki o oba­
lenie dyktatury faszystowskiej.

Jednakże w najtrudniejszym 1 najbardzl^ 
odpowiedzialnym okresie działalności KRF 
okazało się, że kierownictwo Partii jest po­
ważnie zagrożone przez zamaskowane agen­
tury wroga, który zdołał wcisnąć się i prze­
niknąć stopniowo do najważniejszych o-gniw 
kierowniczych aparatu KPP (podobnie, jał£ 
wiadomo, w późniejszym, powojennym okre­
sie, Wykryto w różnych krajach całe gniaz­
da zamaskowanych prowokatorów i zdraj­
ców z ich oberhersztami Tito i Dżilasem 
w Jugosławii, Rajkiem na Węgrzech, Traj” 
czo Kostowem w Bułgarii, Slanskym w 
Czechosłowacji, Spychalskim w Polsce). Za­
grożenie o>d wewnątrz kierownictwa partyj - 
nego wymagało, aby zdecydowanie i jak: 
najszybciej przeciąć to niebezpieczeństwo 
— największe niebezpieczeństwo jakie tylłŁO 
może grozić partii i kierowanemu przez nią 
ruchowi robotniczemu. Międzynarodówka 
Komunistyczna przecięła to niebezpieczeń­
stwo, rozwiązując KPP, co było słusznym 1 
nieodzownym krokiem w tej sytuacji. Ko­
muniści polscy w tym trudnym I brzemien­
nym w dc-niosłe wypadki okresie trwali na 
swych bojowych posterunkach i w organi­
zacjach masowych wysunęli się na czoło 
walczących mas.

Jednakże zanim ukształtowany został no­
wy trzon kierownictwa partyjnego, zanim. 
Partia została odbudowana, zbrojne hordy 
hitlerowskie napadły na Polskę. Aktyw par­
tyjny, wychowany i zahartowany w długo­
letniej walce, przeniknięty wielką siłą idei 
1 nauki stalinowskiej — potrafił i w tej 
ciężkiej sytuacji stanąć na wysokości zada­
nia, Więźniowie komuniści rozbili kraty 
więzienne, którymi faszyzm chciał oddzielić 
ich od narodu i stanęli bohatersko do walki 
z najeźdźcą. W obronie niepodległości na­
rodu oddało swą krew i życie wielu najlep­
szych towarzyszy, wiernych bezgranicznie 
narodowi patriotów, oddanych wielkim 
ideałom komunizmu bojowników. Pod mu” 
rami stolicy, w obronie jej przed najeźdźcą, • 
a potem w walkach partyzanckich w całym 
kraju padły tysiące dawnych aktywistów 
KPP. Na wieki pozostaną w pamięci naro­
du imiona Mariana Buczka, Marcelego No­
wotki, Pawła Findera, Małgorzaty Fornal­
skiej i wielu, wielu spośród najlepszych, 
uczniów i żołnierzy niezliczonej i nigdy 
niezwyciężonej armii Stalina. Z jego imie­
niem na ustach, z niezłomną wiarą w jego 
zwycięstwo umierali za swój kraj i naród, 
za nieśmiertelną i niepokonaną sprawę ko­
munizmu — sprawę nierozłączną z prawdzi­
wą wolnością każdego narodu,' z wyzwole­
niem całej ludzkości.

Wiekopomne zasługi Stalina 
dia sprawy 

niepodległości Polski
Jest rzeczą nieodzowną po zgonie Towa­

rzysza Stalina uświadomić całemu narodo” 
wi polskiemu rolę Stalina i najdonioślejsze 
dla naszej historii narodowej jego wieko­
pomne zasługi dla sprawy niepodległości 
Polski. Jest tó konieczne tym bardziej, że 
do lndzt naiwnych — nie orientujących się 
w polityce imperializmu, ani w bezmiarze 
upodlenia wrogów ludu, którzy zdradzili 
swój naród, wydali go na pastwę Hitlera, 
a dziś nie cofają się przed najbardziej plu­
gawym fałszem i oszczerstwem, aby siać 
nieufność do komunistów, wysługiwać się 
podżegaczom wojennym, przygotowywać 
nową napaść następców Hitlera na nasz 
kraj — do ludzi łatwowiernych i chwiejnych 
dociera wciąż jeszcze zatruty oszustwem jad 
propagandy wrogów Polski. Wiemy jak be- 
zecna, jak wyuzdana, jak bezgranicznie 
podła 1 bezwstydna jest ta wroga propa­
ganda szmatławców Imperialistycznych, 
szczekaczek radiowych i różnorodnej zgrai 
agentów imperialistycznych, którzy żerują 
na nieświadomości ludzkiej, na braku wie” 
dzy i znajomość; faktów, zwłaszcza w kręgu 
tych ludzi, wśród których burżuazja przez 
dziesiątki lat kultywowała ciemnotę, prze-, 
sądny strach, oszukując ich bezlitośnie i 
równocześnie wyzyskując. Nieustanna, nie­
zmordowana praca nad podnoszeniem po” 
ziomu świadomości społecznej mas — to 
najważniejszy i święty obowiązek nie tylko 
członka Partii, ale każdego uczciwego czło­
wieka. W tym podnoszeniu świadomości mas 
najbardziej skuteczną pomocą może i po­
winno być doświadczenie nagromadzone 
przez masy pracujące oraz historia własne­
go narodu, zwłaszcza zaś historia najnow­
sza. której fakty ludzie jeszcze dobrze pa­
miętają i mogą łatwiej porównać z rzeczy” 
wistośclą dnia dzisiejszego.

W ciągu półtora stulecia sprawa niepod­
ległości ojczystego kraju stanowiła najważ­
niejszą troskę naszego narodu. Kapitaliści, 
obszarnicy, wszystkie burżuazyjne l drob-
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homieszczańskie stronnictwa i gruny naj- 
niecniej wyzyskiwały tę głęboka troskę ludu 
pracującego dla własnych egoistycznych in­
teresów klasowych, dla pogłębienia wyzysku 
mas ludowych, żadna z rzekomo „narodo­
wych", czy „niepodległościowych" burżua- 
zyjnych partii politycznych operujących 
najzawzięciej frazesami nacjonalistycznymi, 
nie stawiała i nie mogła postawić szczerze, 
rzetelnie i konsekwentnie sprawy walki o 
niepodległość narodową, ponieważ na każ­
dej z tych partii ciążyła w sposób decydują­
cy obawa, aby w walce o niepodległość na­
rodu nie utracić przywilejów klasowych tej 
grupy, której interesom partia ta rzeczywi­
ście służyła. Dotyczy to w niemniejszym 
stopniu i takicłupartii, jak PPS. która szer­
mowała bez usmnku hasłem niepodległości, 
ale główne jej zadanie sprowadzało się fak­
tycznie do rozszczepienia ruchu robotniczego 
w tym celu, aby obronić burżuazję przed 
groźbą utraty przez nią wpływu na 
klasę robotniczą. Nacjonalizm służył par­
tiom’ burżuazyjnym wyłącznie do jedne­
go celu — do zaostrzania waśni i niechęci 
wśród mas pracujących różnych narodowo­
ści, do budowania przegród między naro­
dami uciskanym3 przez kapitał, aby tym 
skuteczniej osłabiać solidarność wszystkich 
proletariuszy w ich walce przeciw burżuazji. 
W okresie, gdy dzięki zwycięstwu Wielkiej 
Rewolucji Październikowej rozleciały się w 
gruzy monarchie zaborcze: Rosja, Austria, 
Prusy — partie burżuazyjna w Polsce łącz­
nie z PPS czyniły wszystko, co tylko mogły, 
aby odgrodzić klasę robotnicza w Polsce od 
zwycięskiej klasy robotniczej w ZSRR, aby 
szkalować i s'ać nieufność do pierwszego
na świecie państwa robotników' i chłopów, 
aby podjudzać masy do udziału w interwen­
cji imperialistycznej przeciwko osaczonemu 
ze wszystkich stron krajowi rewolucji pro­
letariackiej, aby wspólnymi siłami wszyst­
kich wyzyskiwaczy i rozbitków carskiego 
samowładztwa zdusić tę rewolucję — 
wbrew najżywotniejszym interesom własne­
go narodu.

Pochód Piłsudskiego na Kijów- odbyw-ał 
się przy akompaniamencie dzikiego wrzasku, 
zwłaszcza ze strony wodzirejów z PPS, o 
rzekomym zagrożeniu niepodległości Polski 
nie przez kontrrewolucję carskich genera­
łów, wspieranych przez imperialistów całe­
go .świata, ale właśnie przez osaczony ze 
wszystkich stron i bohatersko broniący swej 
wolności proletariat rosyjski.

Jest to fakt oczywisty i bezsporny. Przy- 
pomnijmy więc w świetle tego znamiennego 
faktu postawę Partii Lenina i Stalina wo­
bec sprawy niepodległości Polski.

Jakie zasady naczelne, programowe, ideo­
logiczne określały stanowisko Lenina i Sta­
lina, a zatem i ruchu, którym oni kierowali, 
w sprawie wolności narodowej? Lenin i Sta­
lin uznawali kwestię narodowa za nader 
Istotną część ogólnego zagadnienia rewolu­
cji proletariackiej. Po zwycięstwie Rewolu­
cji Październikowej Towarzysz Stalin wska­
zywał partiom komunistycznym w krajach 
kapitalistycznych, że „droga zwycięstwa re­
wolucji na zachodzie prowadzi poprzez re­
wolucyjny sojusz z ruchem wyzwoleńczym 
kolonii i krajów zależnych przeciw Imperia­
lizmowi".

Do programu i statutu Partii już na dru­
gim zjeździe SDPRR (w 1903 r.) włączona 
została jako jedna z podstawowych zasad: 
prawo każdego narodu do samookreślania 
swego bytu politycznego, a więc: prawo 
każdego narodu do całkowitej niepodległo­
ści państwowej lub też do związku z innymi 
narodami według własnego uznania i woli. 
Ta prosta, ale jakże wielka l wzniosła w 
swej treści zasada wynikała z podstawo­
wych dążeń proletariatu, z jego zasadniczej 
misji historycznej: całkowitego wyzwolena 
człowieka z wszelkich form przemocy i wy" 
zysku. Tylko proletariat, tylko klasa robot­
nicza, tylko jej ideologia, sformułowana 
przez największych przewodników ludzkości 
— mogła włączyć do swego programu walk! 
o nowy ustrój sprawiedliwości społecznej 
zasadę tak prostą i dającą jasne rozwiąza­
nie problemu narodowego. Marks i Engels 
pierwsi sformułowali tezę: nie może być 
wolny naród, który uciska inne narody. Le­
nin i Stalin rozwinęli tę tezę w jasne i wy­
czerpujące hasło programowe: prawo każ­
dego narodu do samookreślenia polityczne­
go. O tę jasną i prostą zasadę Lenin i Sta­
lin musieli w ciągu długich lat przed pierw­
szą wojną światowa toczyć ostra walkę nie 
tylko z nacjonalistami wszelkiej maści, a 
więc z mienszewikami i innymi socjal-szo- 
winistami z II Międzynarodówki, którzy by­
li — jak przystało na oportunistów i rene­
gatów marksizmu — nieuleczalnie zarażeni 
nacjonalistyczna ideologia burżuazyjna, ale 
również z luksemburgizmem. Luksemburgi" 
ści 1 wszelkiego pokroju sekciarze sprzeci­
wiali się tej zasadzie Ieninowsko-stalinow" 
skiej w kwestii narodowej ze stanowiska 
rzekomej czystości Internacionalistycznej. 
W rzeczywistości wulgaryzowall oni i wy­
paczali do gruntu zasadę internacjonalizmu. 
W rezultacie jednak zwyciężyło w między­
narodowym ruchu robotniczym stanowisko 
Lenina i "Stalina: uznanie prawa każdego 
narodu do decvdcwan;a o swych sorawach 
narodowych. O zasadę tę Partia Lenina i 
Stalina walczyła konsekwentnie i zrealizo­
wała ją, obaliwszy władzę obszarników 1 
burżuazji w dawnym imperium carskim,
które opierało swa „potęgę mocarstwową"* 
na podboju i ucisku wielu narodów.

Leninowsko - stalinowska zasada samo" 
okres.ania narodo^e^n hvnairnT,1ei nie osła­
biła jednolitej spójni klasowej proletaria­

tu. Na odwrót, obaliwszy władzę wyzyskiwa­
czy, proletariat pod wodzą Lenina i Stalina 
stworzył na zasadzie równośpi i wzajemnego 
poszanowania, na zasadzie wzajemnej po­
mocy i całkowitej wolności wewnętrznego 
życia narodowego — braterską spójnię wol­
nych narodów, zorganizowanych politycznie 
w Związku Socjalistycznych Republik Ra­
dzieckich, w państwie tak zwartym i spoi­
stym pod względem politycznym, społecz­
nym 1 gospodarczym, jakiego historia roz­
woju państwowego dotąd nie znała. Któż 
może zaprzeczyć, że spójnia braterska na­
rodów radzieckich stanowi siłę tak zwartą 
i niezłomna, z jaka równać nie może się 
żadne państwo na świecie.

*
Dwadzieścia jeden lat zaledwie przetrwa­

ło niepodległe formalnie, a faktycznie co­
raz to bardziej zależne od obcego kapitału 
państwo polskie pod rządami burżuazji, 
której coraz trudniej było, stosując równo­
cześnie terror i oszustwo, ujarzmiać masy 
ludowe, świadomość klasowa coraz bardziej 
przenikała do umysłów tych mas. Oszuki­
wanie mas hasłem jedności narodowej nie 
wytrzymywało próby życia, ponieważ burżu- 
azja, niszcząc wszelkie resztki swobód de­
mokratycznych, odgradzała się coraz bar­
dziej od mas pałką policyjną, coraz bez­
względniejszym reżimem faszystowskim ; co­
raz mniej dającą się maskować polityką 
zdrady narodowej. Popierając Hitlera od 
chwili objęcia przez niego władzy w Niem­
czech, a więc już od roku 1933, rząd sana­
cyjny przygotowywał całkowite zaprzedanie 
Polski. Klęska wrześniowa 1939 roku była 
tylko bilansem, skutkiem tej polityki.

Podstępna napaść hitlerowska na Związek 
Radziecki nastąpiła 22 czerwca 1941 roku 
wówczas, gdy Hitler zdołał już owładnąć bazą 
wojenną całej Europy kapitalistycznej. Jak 
wiemy, wojskom hitlerowskim udało się w 
pierwszych tygodniach wojny wedrzeć głę­
boko w ziemię radziecką. Towarzysz Stalin 
— nawet w tej groźnej dla państwa radziec­
kiego sytuacji — nie zapomina o międzyna­
rodowych i wyzwoleńczych zadaniach wielkie­
go Kraju Rad:

„Celem tej ogólnonarodowej wojny — 
mówi! w dniu 3 lipca, w dwa tygodnie po 
wtargnięciu hord faszystowskich — ...jest 
nie tylko usunięcie niebezpieczeństwa, 
które zawisło nad naszym krajem, ale i u- 
dzlełenie pomocy Wszystkim narodom Eu­
ropy, jęczącym w jarzmie niemieckiego 
faszyzmu".
Jakże głębokim 1 niezrównanym probie­

rzem Internacjonalizmu stalinowskiego są 
słowa, wypowiedziane właśnie w tak trudnej 
i ciężkiej’sytuacji, w Jakiej znalazło sic pań­
stwo socjalistyczne, kierowane przez Towa­
rzysza Stalina! Ile zarazem stalowe! woli i da­
lekiego spojrzenia w przyszłość, ile nieugię­
tej wiary w ostateczny wynik wojny, która się 
dopiero rozpoczęła!

Przewidując pomoc narodom Europy ze 
strony Armii Radzieckiej, przed którą stawia 
już. wówczas, w pierwszych dniach wojny, 
wielkie historyczne zadania wyzwoleńcze, 
Towarzysz Stalin Już w tym czasie przygoto­
wuje warunki wyzwolenia Polski. Już od 
pierwszych miesięcy Towarzysz Stalin nie 
szczędzi pomocy w formowaniu polskich sił 
zbrojnych spośród Polaków, znajdujących się 
na terenie ZSRR. Inlcjątywę tę wykorzystuje 
dla swoich zdradzieckich celów’ klika ofice­
rów sanacyjnych, którymi dyrygują agentury 
anglosaskich wywiadów’. Chwytają stę tej po­
mocy tylko po to, aby zdradzić. Armia polska 
sformowana w’ Kraju Radzieckim zostaje 
przez klikę andersowską, przy współdziałaniu 
sprzymierzeńców anglosaskich, wyprowadzo­
na z ZSRR w momencie najtrudniejszym, aby 
służyć interesom nie polskim, lecz obcym, 
imperialistycznym. Ale zdrada burżuazyjnych 
pachołków' nie’ może zrazić Towarzysza Sta­
lina. który wierzy w polską klasę robotniczą, 
jej ufa. na jej proletariacki patriotyzm liczy 
niezawodnie. Z inicjatywy komunistów pol­
skich w ZSRR powstaje Związek Patriotów 
Polskich i podejmuje inicjatywę zespolenia 
wszystkich szczerze demokratycznych sił 
polskich, aby następnie na Ich bazie stworzyć 
Armię Polską dla walki ramię w ramię z wy­
zwoleńczą Armią Radziecką, abv uwolnić Pol­
skę z jarzma hitlerowskiego. Towarzysz. Sta­
lin przychodzi tej inicjatywie z wszechstron­
ną 1 wydatną pomocą. Powstaje I Dywizja 
im. Tadeusza Kościuszki, której pierwszym 
bohaterskim chrztem bojowym była bitwa pod 
Lenino.

W piśmie skierowanym do Związku Patrio­
tów Polskich w czerwcu 1943 roku, Towa­
rzysz Stalin oznajmia:

„Możecie być pewni, że Związek Ra­
dziecki uczyni wszystko, co jest w jego 
mocy, aby przyspieszyć klęskę naszego 
wspólnego wroga — hitlerowskich Nie­
miec. umocnić przyjaźń polsko-radziecką 
i wszelkimi środkami przyczynić się do 
odbudowania silnej i niepodległej Polski”.
Na przestrzeni 25 lat, od czasu obalenia 

przez lud rosyjski samowładztwa carskiego, 
Towarzysz Stalin, ani przez chwilę nie zra­
żony przewrotnością i nieprzejednaną wrogo­
ścią polskich klas posiadających do władzy 
radzieckiej, nie porzuca myśli o tym przy­
szłym okresie, kiedy polski lud pracujący 
sam ujmie w ręce sprawę ułożenia przyjaz­
nych stosunków z ludem pracującym Związku 
Radzieckiego, sam — bez kapitalistów 1 ob­
szarników — zabezpieczy budowę silnej I nie­
podległej Polski.

Bez pomocy Związku Radzieckiego naród 
polski po wyzwoleniu nie byłby w stanie sam 
podźwignąć się z ruin 1 ciężkich następstw

okupacji hitlerowskiej, zaś budowę silnej 
i rzeczywiście niepodległej Polski mogła na 
trwałe zabezpieczyć tylko władza ludowa. 
Państwo Ludowe, ażeby stać się rzeczywiście 
silnym, suwerennym 1 demokratycznym, 
musi ustalić przede wszystkim nowe stosunki 
międzynarodowe, oparte na przyjaźni, równo­
ści, wzajemnej współpracy i wzajemnym sza­
cunku z krajami sąsiednimi, przede wszyst­
kim zaś oprzeć się o twierdzę postępu i wol­
ności — o Związek Radziecki.

Przedwojenna Polska pod faszystowskimi 
rządami burżuazji nie mogła mieć takich sto­
sunków. Wprost przeciwnie — naczelnym 
celem I marzeniem polityki międzynarodowej 
polskiego faszyzmu, tak jak każdego rządu 
burżuazyjnego. było dążenie do zaboru i gra­
bieży cudzych złem: ukraińskich, białoruskich, 
litewskich, czeskich. Dla tego właśnie celu 
Piłsudski organizował pochód na Kijów, 
Mińsk i Litwę. Dla tego celu faszyzm polski 
sprzymierza! się z faszyzmem hitlerowskim 
i państwami imperialistycznymi zachodu, dla 
tego celu pomagał Hitlerowi w napaści na 
Czechosłowację, wraz z nim planował wielką 
grabieżczą wojnę przeciwko ZSRR i gotów był 
w imię tego celu podporządkować Polskę 
jako państwo wasalne Hitlerowi. A czyż dziś 
wypędki i rozbitki emigracyjne polskiej bur­
żuazji nie żywią w swyćh rojeniach podob­
nych zamiarów? Wszak demaskujące wyrzut­
ków emigracyjnych dokumenty mówią o tym 
wyraźnie. Jedna jest tylko różnica: zdrajcy 
emigracyjni nie mogą liczyć na odgrywanie 
jakiejkolwiek samodzielnej roli ani teraz, ani 
w przyszłości — ograniczają się do roli płat­
nych agentów’ na usługach anglo-amerykań- 
skich imperialistów, gotowi są pomagać za 
byle jaką opłahfb—- w urojonym przez nich 
podboju Europy wraz z Polską przez nową 
amerykańsko-hitlerowską wyprawę krzyżową 
przeciwko ZSRR.

Silna i niepodległa Polska Ludowa musiała 
być wolna od wszelkiej spuścizny burżuazyj­
nego ucisku wobec innych narodowości. „Ńie 
może być wolnym naród, który uciska Inne 
narody”. Nie było żadnej wątpliwości co do 
tego, że oddzielone sztucznie od swych kra­
jów macierzystych narody ukraiński, biało­
ruski, litewski pragną zjecjfioezye się ze swą 
macierzą. Już w roku 1939, gdy okazało się, 
że Polska jest bezsilna wobec najeźdźców 
hitlerowskich, że zdołają oni bez przeszkód 
zagarnąć również tereny zachodnio-ukraińskie 
i zachodnio-białoruskle, Związek Radziecki 
wystąpił, aby uchronić te tereny przed oku­
pacją hitlerowską, aby nie pozwolić wyko­
rzystać tych obszarów Jako terenu wypado­
wego przeciw ZSRR. Wyzuci z wszelkiego 
sumienia i zakłamani do cna emlgrancćy po- 
litykierzy niejednokrotnie podnosili i do dziś 
dnia podnoszą z tego powodu wrzask i o- 
szczercze zarzuty przeciwko ZSRR. Ale każdy 
człowiek uczciwy rozumie, że Związek Ra­
dziecki — po haniebnym odrzuceniu przez 
polski rząd sanacyjny zaofiarowanej mu jesz­
cze przed napaścią Hitlera pomocy ze strony 
Związku Radzieckiego w obronie Polski — 
uczynił słusznie i mądrze, wyrywając z pa­
szczy hitleryzmu to, co był wówczas,w’ stanie 
wyrwać, umożliwiając zjednoczenie narodom 
ukraińskiemu i białoruskiemu.

Aby być rzeczywiście silną 1 nie­
podległą Polska Ludowa winna była 
zostać odbudowana w nowych, sprawiedli­
wych granicach. Ujarzmienie przez Polskę 
burżuazyjno-obszarniczą części ziem ukraiń­
skich, białoruskich i litewskich było elemen­
tem słabości, a nie siły Polski. Odzyskanie 
przez Polskę Ludową prastarych ziem pol­
skich na zachodzie — nad Nysą, Odrą 1 Bał­
tykiem — było wielkim i przełomowym dla 
całej przyszłości Polski, całkowicie sprawie­
dliwym i ze w-szech miar słusznym w nowej 
sytuacji międzynarodowej wydarzeniem histo­
rycznym.

Odbudowę Polski w’ nowych, sprawiedli­
wych granicach, polski łud pracujący, gospo­
darz naszej Ojczyzny zawdzięcza Towarzy­
szowi Stalinowi i jego wielkiej Partii. Gdyby 
nie głęboka ufność Związku Radzieckiego do 
polskich mas ludowych, gdyby nie jego wiel­
ka i niezłomna przyjaźń dla naszego narodu, 
oparta na wierze w nasze siły twórcze, w re- 
w’olucyjność polskiej klasy robotniczej, w po­
stępowe, szczerze demokratyczne uczucia 
polskich mas pracujących — nie zdołalibyśmy 
bez pomocy i twardej nieustępliwej postawy 
Towarzysza Stalina i jego Partii przezwycię­
żyć oporów ze strony imperialistów, pokonać 
licznych przeszkód i trudności, jakie wyra­
stały w pierwszym okresie odbudowy naszego 
państwa ludowego.

Stalin — troskliwy opiekun 
i światły doradca

Polski Ludowej
Niezłomna przyjaźń między narodem pol­

skim i narodami wielkiego Związku Radziec­
kiego ujęta została w formie układu o przy­
jaźni, pomocy wzajemnej i współpracy powo­
jennej-z dnia 21 kwietnia 1945 roku.

Podpisując osobiście ten układ i charakte­
ryzując jego historyczne 1 międzynarodowe 
znaczenie, Towarzysz Stalin mówił:

„Stosunki między naszymi krajami obfi­
towały, jak wiadomo, w ciągu ostatnich 
pięciu stuleci w elementy wzajemnej nie­
ufności, niechęci 1 nierzadko otwartych 
konfliktów zbrojnych. Stosunki takie osła­
biały obydw-a nasze kraje 1 wzmacniały 
imperializm niemiecki.

...dawni władcy Polski nie chclelł so­
juszniczych stosunków ze Związkiem Ra­
dzieckim. Wolell prowadzić politykę gry

między Niemcami a Związkiem Radziec­
kim. I naturalnie doigrali się... Polska zo­
stała okupow-ana, jej niepodległość anulo­
wana...

Znaczenie niniejszego układu polega na 
tym, że likwiduje on starą, zgubną poli­
tykę gry miedzy Niemcami a Związkiem 
Radzieckim i zastępuje ją polityką sojuszu 
i przyjaźni między Polską a jej wschod­
nim sąsiadem..." ,
Towarzyszowi Stalinowi 1 Jego wielkiej 

Partii naród nasz zawdzięcza historyczny 
i niezwykle doniosły dla Polski zasadniczy 
zwrot w kierunku przyjaźni 1 przymierza ze 
Związkiem Radzieckim.

.... Współczesna demokratyczna Polska nie
chce już być Igraszką w rękach cudzoziem­
ców" — stwierdził Towarzysz Stalin w odpo­
wiedzi Churchillowi w roku 1946.

Troska, serdeczna rada, szlachetna natych­
miastowa pomoc, przyjazne poparcie Towa­
rzysza Stalina towarzyszyło na każdym kroku 
wszystkim poczynaniom władzy ludowej w od­
budowie naszego kraju, w umacnianiu na­
szych organów państwowych, w zabezpiecze­
niu ludności w żywność i najniezbędniejsze 
środki do pracy, do życia. Wojsko ludowe 
zostało wyekwipowane jeszcze w czasie wojny 
w najlepszy sprzęt, ludzie radzieccy pomagali 
nam odbudowywać zburzone miasta, elektrow­
nie, wodociągi, fabryki. Nie bacząc na własne 
trudności w tym okresie, kiedy wielkie, o wie­
le większe od Polski, obszary ziemi radziec­
kiej leżały w gruzach — Rząd Radziecki spie­
szył nam z szybką i wielostronną pomocą ma­
terialną, techniczną, kadrową, pomocą w 
sprzęcie, w maszynach, w surowcach, w za­
spakajaniu najpilniejszych potrzeb. Gdy w 
w pierwszych chwilach po wyzwoleniu zagra­
żał nam głód — narody radzieckie spieszyły 
z wysłaniem nam dziesiątków tysięcy wago­
nów ze zbożem i żywnością. Pierwsze kolonie 
domków fińskich 'dla wyzwolonej, lecz po­
twornie zniszczonej Warszawy Rząd Radziecki 
zaofiarował nam już w kilka dni po wyzwo­
leniu miasta.

Pomoc ZSRR, pomoc, o której okazanie 
troszczył się bezustannie sam Towarzysz Sta­
lin, była pomocą przyjaźni, była pomocą bez­
interesowną, podobną do tej, jaką niosły so­
bie wzajemnie narody w braterskiej rodzinie 
republik radzieckich, gdzie narody silniejsze 
spieszyły, aby okazać pomoc słabszym w ich 
najbardziej żywotnych potrzebach. Była to 
pomoc prawdziwie braterska, świadczona od 
serca — zgodnie z tymi wielkimi i wzniosłymi 
zasadami internacjonalizmu i proletariackiego 
humanizmu, w którym wychowywał narody 
radzieckie Towarzysz Stalin, którymi opro­
mienione było cale Jego wspaniale życie.

Niezrównanym przykładem tego wielkie­
go proletariackiego hunąanizmu i szczegól­
nych sympatii Towarzysza Stalina dla Pol­
ski jest jego inicjatywa ofiarowania War­
szawie wielkiego i najbardziej nowoczesne­
go gmachu — Pałacu Kultury i Nauki. Ini­
cjatywę pomocy w odbudowie Warszawy 
podjął Towarzysz Stalin już w tym okresie, 
kiedy wzburzył go do głębi duszy fakt bar­
barzyńskiego zniszczenia tego miasta. Od 
tej chwili wielu ludzi radzieckich z polece­
nia Towarzysza Stalina spieszyło Warszawie 
z wielostronną pomocą. Ale Towarzysza 
Stalina nurtowała nieustannie myśl, że no- 
wa odbudowana przez lud pracujący stolica 
Polski Ludowej winna być z wspanialsza, 
piękniejsza od poprzedniego miast!'* W sto­
licy radzieckiej, w Moskwie, najwspanialszą 
budowlą jest niewątpliwie nowy Uniwersy­
tet Moskiewski — wspaniały pałac nauki. 
Towarzysz Stalin pragnął więc podzielić się 
z narodem polskim największymi osiągnię­
ciami w dziedzinie budownictwa miejskiego. 
Z niecierpliwością oczekiwał ukończenia tej 
budowli 1 z chwilą, gdy powstała, zapropono­
wał ofiarowanie podobnej budowli Polsce. 
Sam osobiście czuwał nad projektami archi­
tektów radzieckich i zalecał im gruntowne 
zaznajomienie się z charakterem polskiej 
architektury, aby dar narodów radzieckich 
dla Warszawy łączył w sobie nowoczesne 
zdobycze budownictwa ze swoistymi, naro­
dowymi cechami polskiej sztuki architekto­
nicznej.

# # # .
Towarzysz Stalin wysoko cenił wartości 

narodowe w twórczości kulturalnej. Jakże 
głęboką i piękną jest jego myśl, wyrażona 
w’ rozmowie z delegacją fińską:

„Ludzie radzieccy uważają, że każdy 
naród — wielki czy mały — ma swoje spe­
cyficzne cechy i osobliwości, których nie 
posiadają inne narody. Cechy te stanowią 
wkład każdego narodu do wspólnej skarb­
nicy kultury śrciatowej, uzupełniając 
i wzbogacając ją.”
Ileż wzniosłego proletariackiego huma­

nizmu, który tak wybitnie cechował życie, 
walkę i myśli Stalina, ile wyrazu znajduje 
w’ tej wypowiedzi konsekwentny, głęboki in­
ternacjonalizm Towarzysza Stalina!

Tym głębokim, rewolucyjnym stalinow­
skim internacjonalizmem szczególnie prze­
pojone jest jego ostatnie — krótkie, ale jak­
że wielkie, historyczne, doniosłe — przemó­
wienie na XIX Zjeździe KPZR 14 paździer­
nika ubiegłego roku. Ile rewolucyjnej treści, 
jakiż potężny ogólnoświatowy program dzia­
łania zawńera w’ sobie to ostatnie przemó­
wienie Towarzysza Stalina! Partie robotni­
cze i komunistyczne całego świata otrzy­
mały w tym przemówieniu wielka, jasną, 
niezastąpioną wytyczną kierunkową dla 
swej dalszej pracy.

Towarzysz Stalin przyjmował po raz 
ostatni udział w obradach historycznego

(Ciąg dalszy na str. 4} \
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XIX Zjazdu KfZR, oddziaływał na obrady 
tego Zjazdu swym mistrzowskim kierow­
nictwem, otaczał Zjazd swą osobistą troską, 
nadał mu kierunek swą epokową pracą 
„Ekonomiczne problemy socjalizmu w 
ZSRR”. Pod przewodem Wielkiego Stalina 
XIX Zjazd nakreślił program przejścia do 
wyższego etapu budownictwa — do budow­
nictwa komunizntu.

Na XIX Zjeździe Towarzysz Malenkow w 
następujący sposób scharakteryzował zna­
czenie prac teoretycznych Stalina:

„Odkrycie przez Towarzysza Stalina 
podstawowego prawa ekonomicznego 
współczesnego kapitalizmu i podstawowe­
go prawa ekonomicznego socjalizmu za­
daj e druzgocący cios wszystkim apologe­
tom kapitalizmu. Te podstawowe prawa 
ekonomiczne świadczą o tym, że podczas 
gdy w społeczeństwie kapitalistycznym 
człowiek podporządkowany jest bezlitos­
nemu prawu osiągania maksymalnego zy­
sku, w imię czego skazuje się ludzi na 
niewymowne cierpienia, nędzę, bezrobo­
cie i krwawe wojny, to w społeczeństwie 
socjalistycznym cała produkcja podpo­
rządkowana jest człowiekowi z jego ros­
nącymi nieustannie potrzebami, na tym 
polega decydująca przewaga nowego, wyż­
szego niż kapitalizm ustroju społecznego 
— komunizmu...”.

...„Ogromne znaczenie teoretycznych 
prac Towarzysza Stalina — mówił na­
stępnie Towarzysz Malenkow — polega na 
tym, że ostrzegają one przed ślizganiem 
się po powierzchni, sięgają do głębi zja­
wisk, do samej istoty procesów rozwoju 
społeczeństwa, uczą dostrzegać w’ zarod­
ku te zjawiska, które będą określały bieg 
wydarzeń, co daje możność marksistow­
skiego przewidywania.

Nauka Marksa — Engelsa — Lenina — 
Stalina daje naszej Partii niezwyciężoną 
siłę, umiejętność torowania nowych dróg 
w historii, pozwala jasno widzieć cel na­
szego stałego posuwania się naprzód, po­
zwala szybciej i trwalej odnosić i umac­
niać zwycięstwo.

Idee leninowsko-stalinowskie oświetlają 
jasnym światłem rewolucyjnej teorii za­
dania i perspektywy walki mas ludowych 
wszystkich krajów przeciwko imperializ­
mowi, o pokój, demokrację i socjalizm.”

Wzmacniajmy Partię! 
Strzeżmy

czystości jej szeregów!
Towarzysze!
śmierć Józefa Stalina poruszyła do głębi 

najszersze masy ludu pracującego w Polsce 
i na całym świecie. Lud pracujący odczuł ca­
łą niewypowiedzianie wielką wagę tej chwili. 
Jego spojrzenia, uczucia, nadzieje, oczeki­
wania, zwracają się dziś ku Partii — jako 
tej potężnej i niepokonanej w skali świato­
wej i narodowej sile, którą tworzyli, którą 
wychowywali i kształtowali całe swe życie 
Lenin i Stalin. Dla wszystkich partii robot­
niczych 1 komunistycznych — w tej liczbie 
i dla naszej Partii, nastąpił okres jeszcze 
bardziej odpowiedzialny niż dotąd: okres 
pracy i walki bez Towarzysza Stalina, bez 
jego czujnych, głębokich, mądrych, przewi­
dujących wskazań, rad, nauk, bez jego ge­
nialnych ocen i analiz sytuacyjnych, bez 
tych zadziwiająco jasnych zaw’sze wniosków, 
jakie z tych ocen i analiz wyprowadzał.

Wielka Partia Lenina—Stalina, Komuni­
styczna Partia Związku Radzieckiego — 
jest spadkobierczynią nieśmiertelnego dzie­
ła, które pozostawił nam po sobie Towarzysz 
Stalin. Wszyscy wiemy, że kierownictwo tej 
Partii sprawują najwierniejsi uczniowie Le­
nina, najlepsi i najbliżsi współbojownicy 
Stalina. Wiemy więc, że dzieło Wielkiego 
Stalina znajduje się w pewnych i niezawod­
nych rękach.

Masy pracujące w Polsce oczekują rów­
nież cd naszej Partii, że nie zaniedba tej 
spuścizny, że nie zawiedzie nigdy tej wiel­
kiej sprawy, której służył Towarzysz Stalin 
— sprawy walki o "całkowite wyzwolenie 
człowieka. Dlatego też musimy uczynić 
wszystko, na co nas stać, aby być godnymi 
tego zaufania, z jakim zwracają się ku nam 
masy pracujące naszego narodu. "

Naszym obowiązkiem — obowiązkiem 
członków Partii, która wychowywała się i 
rosła w siły, w doświadczenie, w hart bo­
jowy, przyswajając sobie wielką naukę mar- 
ksizmu-leninizmu, korzystając bezpośrednio 
z troskliwej pomocy i opieki, z głębokich 
rad i nauk Towarzysza Stalina — jest zdać 
sobie jasno sprawę z zadań, jakie nakłada 
na nas, na klasę robotniczą i masy pracu­
jące naszego kraju nowy odpowiedzialny 
okres dziejowy. Zadanie nasze — jak to 
krótko sformułował towarzysz Mao Tse- 
tung — polega na tym, by ból przekształ­
cić w siłę. Najgłębsze uczucia i myśli wielo­
milionowych mas ludu pracującego łączą 
się dziś, silniej niż kiedykolwiek z myślami 
i uczuciami Partii, jako swego kierownika 
i przewodnika w pracy i walce. Zadanie na­
sze polega na tym, aby te uczucia prze­
kształcać w czyn, w siłę potężną i niepoko­
naną. , , ,

A'cóż jest niezawodną rękojmią wzrostu 
tej siły?

Niezawodną rękojmią Jest postępowanie, 
praca, walka w myśl wskazań i nauk Towa­
rzysza Stalina, nieustanne przyswajanie 
sobie i zgłębianie tych nauk, umiejętność 
wykorzystywania ich i stosowania w co­
dziennej naszej pracy.

Towarzysz Stalin wraz z Leninem wypra­
cowali wielki i jasny program budownictwa 
nowego życia, własnym przykładem i przy­
kładem Partii, którą tworzyli i wychowali, 
pokazali nam, jak budować nowy ustrój so­
cjalistyczny, nie zważając na trudności 
i przeszkody, pokonywując opór i przeciw­
działanie wrogów wewnętrznych i zewnętrz­
nych. Kierujmy się więc tym przykładem 
i realizujmy wytrwale, niezłomnie, z całym 
poświęceniem, z całą energią, na jaką tylko 
potrafimy się zdobyć, ten leninowsko-stali- 
nowski program budownictwa nowego życia, 
wciągajmy niezmordowanie do na j czynniej- 
szego udziału w tej budowie wielomiliono­
we masy pracujące, cały nasz naród. 
Wzmacniajmy nieustannie nasze szeregi 
Frontu Narodowego w walce o przyspiesze­
nie tego budownictwa — najlepszej rękojmi 
wzrostu sił narodu, wzrostu sił obozu poko­
ju na całym świecie.

Towarzysz Stalin pozostawił po sobie naj­
większe i niezwyciężone dzieło swego życia: 
Związek Socjalistycznych Republik Radziec­
kich, pozostawił najsilniejszą i najbardziej 
zahartowana na świecie Partię — kierowni­
czą siłę wielkiego państwa radzieckiego. Na 
Związek Radziecki i jego Partię zwrócone 
są dziś oczy ludu pracującego całego świa­
ta. Bierzmy przeto za wzór w swej pracy 
Komunistyczną Partię Związku Radzieckie­
go — niezłomną i wypróbowaną awangar­
dę międzynarodowego proletariatu, partię 
mężnych, zahartowanych rewolucjonistów, 
doświadczoną w boju i najlepiej władającą 
orężem nauki Marksa, Engelsa, Lenina i 
Stalina, partię budowniczych komunizmu, 
partię współbojowników więlkiego Stalina, 
partię nieustraszonych obrońców pokoju, 
czołową i najsilniejszą brygadę w światowej 
walce o pokój, demokrację i socjalizm.

Lenin i Stalin największe wysiłki swego 
życia wkładali w kształtowanie i wychowa­
nie partii proletariackiej takiego właśnie 
typu — partii zwartej i spojonej wewnętrz­
nie żelazną dyscypliną, opartej na najgłęb­
szej ideowości, znajomości praw rozwoju 
społecznego i świadomości wielkich celów 
ideologicznych proletariatu.

Kierownicy Komunistycznej Partii Związ­
ku Radzieckiego — to najlepsi I najwier­
niejsi uczniowie Lenina i Stalina, to leni-- 
nowsko-stalinowska kadra najbardziej uta­
lentowanych i niezłomnych komunistów, to 
niezawodni spadkobiercy dzieła Lenina 
1 Stalina. Z nich bierzmy wzór walki, mę­
stwa, ofiarności, przezorności, rozwagi, wraz 
z nimi kroczmy naprzód pod sztandarem 
walki o szczęśliwą i promienną przyszłość 
całej ludzkości, pod sztandarem wielkich 
idei i nauk Stalina.

Towarzysz Stalin mówił o Partii nad 
trumną Lenina:

„Nie ma nic chlubniejszego ponad mia­
no członka Partii, której założycielem 
i kierownikiem jest Towarzysz Lenin. Nie 
każdemu jest dane być członkiem takiej 
Partii, nie każdemu jest dane znieść trud­
ności i burze związane z przynależnością 
do takiej Partii.

Synowie klasy robotniczej, synoioie nę­
dzy i walki, synowie niesłychanych cier­
pień i bohaterskich wysiłków — oto kto 
przede wszystkim powinien być członkiem 
takiej Partii...”
Towarzysz Stalin wzywał, aby „wysoko 

dzierżyć wielkie miano członka Partii 
i strzec Jego czystości...”.

Te słowa Towarzysza Stalina wypowie­
dziane bez mała trzydzieści lat temu, ale 
dziś niemniej żywe i promienne — weźmy, 
Towarzysze, za wytyczną swej pracy nad 
dalszym kształtowaniem naszej Partii, jako 
Partii leninowsko-stalinowskiego typu, nad 
wzmocnieniem jej siły i spoistości, jako 
Partii najlepszych synów polskiej klasy ro­
botniczej, Partii najofiarniejszych bojow­
ników w służbie narodu, Partii godnej wiel­
kiego miana spadkobierców idei i nauk Le­
nina i Stalina.

Czego potrzeba, aby Partia nasza stała 
się taką Partią, jakiej wzór wykuli, wy pia­
stowali w ciągu całego swego życia Lenin 
i Stalin? Potrzeba do tego jeszcze dużo, 
bardzo dużo wysiłków. Potrzeba do tego 
przede wszystkim, aby Partia oczyszczała się 
od ludzi chwiejnych, ideologicznie obcych, 
aby nie wpuszczała do swych szeregów fi­
listrów, karierowiczów, ludzi przypadko­
wych, nieokreślonych, zarażonych narowa­
mi drobnomieszczańskimi, mieszczuchów po­
litycznych, aby prowadziła nieprzejednaną 
walkę z elementami oportunistycznymi, an­
ty partyjny mi zarówno we własnych szere­
gach, jak i w szeregach klasy robotniczej. 
Trzeba, abyśmy jak najczujniej strzegli czy­
stości szeregów partyjnych.

Towarzysz Stalin wskazywał, aby strzec 
jak oka w głowie jedności Partii:

„W zaciętych walkach Partia nasza wy­
kuła jedność i zwartość swych szeregów. 
Dzięki jedności i zwartości osiągnęła zwy­
cięstwo nad wrogami klasy robotniczej/'
Partia, która wzięła na siebie największe 

zadanie rewolucyjne, jakie znały dzieje 
ludzkie — zadanie zbudowania nowego spo­
łeczeństwa, wolnego od wyzyskiwaczy i ty­
ranów, nie mogłaby wypełnić tego zadania 
nie opierając się na jednolitej, wykutej z 
jednej bryły, zwartej, przepojonej jedną 
wolą organizacji, na organizacji-monolicie, 
zdolnej do odparcia każdego jawnego czy 
skrytego ataku wrogów klasowych.

„...Nam w naszych warunkach, warun­
kach otoczenia kapitalistycznego, potrzeb­
na jest nawet nie tylko jednolita, nie tylko 
zwarta, ale prawdziwie ftalowa Partia, zdol­
na wytrzymać nacisk wrogów proletariatu, 
zdolna poprowadzić robotników do decydu­
jącej walki" — uczył Towarzysz Stalin.

Bez jednolitej organizacji, bez jasnego 
programu i nieugiętej taktyki, bez żelaznej 
dyscypliny Partia proletariatu nie byłaoy 
w stanie złamać zaciekłego oporu wyzyski­
waczy i przebudować społeczeństwa 
wego w społeczeństwo socjalistyczne. Chodź, 
nie o „ślepą" lecz o świadomą dyscyplinę, 
o ścisłe przestrzeganie uchwał Partii z chwi­
lą gdy zostały powzięte po wyczerpaniu dys 
kusji. „Tylko świadoma dyscyplina może 
być rzeczywiście żelazną dyscypliną."

Ale jedność woli i żelazna dyscyplina nie 
wyklucza wymiany poglądów, krytyki błę­
dów w pracy Partii. W Partii nasze] zbyt 
słaba jest jeszcze krytyka naszych braków 
i niedomagań, niedostateczna jest jeszcze 
troska o czystość ideologiczną, zbyt rnaio 
jest twórczych dyskusji ideologicznych, któ­
re sprzyjają niewątpliwie aktywności życia 
i pracy partyjnej. Tu i ówdzie daje się na­
wet zauważyć lekcew*ażący stosunek części 
aktywu do teorii, niedocenianie jej znacze­
nia dla ruchu, chociaż ogólne tętno pracy 
ideologicznej się wzmaga. Towarzysz Stalin 
wskazywał, że • „

„teoria może się stać olbrzymią siłą ru­
chu robotniczego, jeżeli kształtuje się w 
nierozerwalnym związku z rewolucyjną 
praktyką, gdyż ona i tylko ona może do­
pomóc praktyce do zrozumienia nie tylko 
tego, jak i w jakim kierunku odbywa się 
ruch klas w teraźniejszości, lecz również 
tego jak i w jakim kierunku musi się on 
odbywać w najbliższej przyszłości...
Nie'można orientować się prawidłowo

również w codziennych zadaniach i potrze­
bach gospodarczych, nie można kierować 
prawidłowo skomplikowanymi zagadnienia­
mi produkcji, obrotu towarowego, proble­
mami spójni gospodarczej między wsią 1 
miastem, sprawami planowania, budżetu 
itp bez niezbędnego poziomu wiedzy eko­
nomicznej. Nie można prawidłowo współ­
uczestniczyć w budownictwie socjalistycz­
nym bez owładnięcia teorią marksizmu-le- 
ninizmu. „...Praktyka staje się ślepa, jeżeli 
nie oświetla sobie drogi rewolucyjną teo­
rią" — mówił Towarzysz Stalin. A zatem 
niezbędnym warunkiem wzrostu siły partii 
jest bardziej jeszcze energiczne, bardziej 
głębokie przyswajanie sobie nauk Towarzy­
sza Stalina, aktywniejszy wysiłek partyj­
nych praktyków, kadr partyjnych i każde­
go poszczególnego członka Partii nad owła­
dnięciem nauką marksizmu - lenhńzmu 
Trzeba w tym celu zreorganizować metody 
naszej pracy, związać ściślej kier°™ct^° 
praca propagandową z zadaniami szkolenia 
ideologicznego. Aktyw partyjny i przodują­
cy robotnicy pragną poznać bliżej życie 1 
pracę Towarzysza Stalina, powstają z wła­
snej inicjatywy aktywistów i
robotników, z inicjatywy naszej młodzieży 
kółka dla studiowania życiorysu Towarzy­
sza Stalina, ważniejszych jego dzieł. Po­
winniśmy pomóc jak najwszechstronniej, 
podtrzymać 1 rozszerzać tę inicjatywę.

Siła Partii w jej więzi 
' z masami

„Partia nie mogłaby tak szybko wy­
rosnąć i okrzepnąć — mówił Towarzysz 
Stalin w 1920 roku — gdyby tresc poli­
tyczna jej pracy... gdyby jej hasła nie 
porywały mas robotniczych i nie pchaty 
naprzód ruchu rewolucyjnego."
Aby Partia nasza mogła rosnąć i krzep­

nąć musimy nieustannie podnosić poziom 
i treść naszej pracy politycznej wsrod mas. 
Nie można tego osiągnąć bez nieustan­
nego podnoszenia swej wiedzy, swych kwa­
lifikacji politycznych, bez ulepszenia szko­
lenia ideologicznego kadr partyjnych, bez 
pogłębiania swych studiów teoretycznych. 
Aby hasła Partii porywały masy i wzma­
gały ich aktywność społeczną trzeba aby 
członkowie Partii pogłębiali i zacieśniali 
więź z masami pracującymi, aby starannie 
analizowali praktyczne doświadczenie ich 
pracy, warunki ich życia, aby przysłuchi­
wali się ich uwagom i wypowiedziom, aby 
nie tłumili ich krytyki, — na odwrot, aby 
pobudzali je do krytycznej oceny pracy 
poszczególnych organów partyjnych i pań­
stwowych, aby ucząc masy, uczyli się rów­
nież od mas i wierzyli w ich siły twórcze.

Zacieśnianie więzi z masami — to naj­
ważniejsza rękojmia nieustannego wzrostu 
siły Partii.

Towarzysz Stalin ostrzegał:
„Można uznać jako zasadę, że dopóki

bolszewicy utrzymują związek z szerokimi 
masami ludowymi, dopóty będą niezwy- 
ciężeni. I odwrotnie, wystarczy, by bol­
szewicy oderwali się od mas i utracili 
związek z nimi, wystarczy, by pokryli się 
rdzą biurokratyzmu, a stracą wszelką silę 
i staną się zerem".
Aby działać zgodnie z tą zasadą członko­

wie Partii muszą ulepszać nieustannie me­
tody swej codziennej współpracy z bezpar­
tyjnymi, z aktywem organizacji masowych 
Frontu Narodowego, związków zawodowych, 
organizacji młodzieżowych i kobiecych, 
spółdzielni produkcyjnych i zaopatrzenio­
wo - zbytowych itd. __

Partia nasza i polski ruch robotn.czy ma­
ją za sobą długi 1 bohaterski okres pracy 
podziemnej. W ciągu ^glehUt walki zsa_ 
mowładztwem, od czasów „Wielkiego 
letarlatu", walki z faszyzmem w okresie 
międzywojennym, walkł z L
rowskim w najcięższym okresie okupacji 
Partia umiała docierać do mas wiązać s^ę 
z klasą robotniczą, z rewolucyjnym chłop 
stwem, z przodującymi ludzi™ J?tel_Lg 
nracuiacei. Partia nasza umiała w naj 
trudniejszych okresach dziejów narodu mo­
bilizować i prowadzić mężnie do walki sze

regi bojowe klasy robotniczej i chłopstwa 
pracującego, krocząc na ich czele, własnymi 
piersiami aktywu partyjnego odpierając cio­
sy i ataki rozwścieczonych wrogów ludu. 
Właśnie w nierozerwalnej więzi z rewolu- 
cyjnymi oddziałami klasy robotniczej W 
niezliczonych walkach strajkowych przeciw 
ko kapitalistom, w buntach l powstaniach 
chłopskich przeciwko obszarnikom, w od­
działach partyzanckich przeciwko okupan­
towi hitlerowskiemu, a następnie po zdoby­
ciu władzy w walkach z reakcją i kontrre­
wolucją anty ludową, w walkach z bandami 
I zdradzieckimi agenturami mikołaj czykow 
i doboszyńskich, wuerenowców, endeków, 
winowców itp. itp. — rósł autorytet i hart, 
rosła sława bojowa i uznanie dla Partii 
wśród mas pracujących.

Dziś, gdy władza jest ju& na zawsze w 
rękach ludu, gdy wróg klasowy został zdruzr 
gotany i kryje się w norach, z których usi­
łuje podgryzać skrycie naszą wielką budowę, 
podstępną dywersją, łajdackim szkodnic­
twem, starając się uszczuplić wiekopomny 
wysiłek naszego narodu — zmieniły się do 
gruntu zadania ! metody naszej pracy par­
tyjnej. Klasa robotnicza i wraz z nią nasza 
Partia stały się przodującą siłą narodu, bu­
dującego nowe życie, zmieniającego się w 
naród wielki, wolny, twórczy, zjednoczony 
i niepokonany. Dziś najwyższym zadaniem 
naszej Partii jest spoić nierozerwalną wię- 
zią wielomilionowe masy pracujące naszego 
narodu z wielką wyzwoleńczą ideą 1 misją 
historyczną proletariatu, której przodowni­
kami, wyrazicielami, chorążymi byli naj­
więksi geniusze ludzkości, uznani przez całą 
postępową ludzkość — bojownicy jej pro­
miennego jutra — Lenin i Stalin. Dziś naj­
wyższym zadaniem naszej Partii jest zespa­
lać się nierozerwalną więzią z narodem w 
walce o urzeczywistnienie dzieła, nauk 1 
idei stalinowskich w Polsce Ludowej. Urze­
czywistniać te idee możemy tylko pr^ez 
wzmocnienie naszego wysiłku ogólnonaro­
dowego w walce o uprzemysłowienie Polski, 
o spotęgowanie wzrostu jej sił wytwórczych, 
o dalszą przebudowę gospodarczą naszego 
kraju, o podniesienie tej gospodarki na naj­
wyższy poziom nowoczesnej techniki, o soc­
jalistyczną przebudowę wsi — właśnie w 
tym celu, aby w jak największej mierze za­
spokajać materialne i kulturalne potrzeby 
społeczeństwa, zabezpieczyć nieprzerwany 
wzrost dobrobytu i kultury narodu. Jest to 
najistotniejsza treść i sens naszego ogólno­
narodowego hasła walki o pokój i plan 6- 
letni. Podstawowym zadaniem Partii w chwili 
obecnej jest wzmacniać i rozszerzać Front 
Narodowy — wielomilionowy, potężny, twór­
czy, nierozerwalny i niepokonany front pa­
triotów, wiążących swój osobisty los, rozwoj l 
przyszłość z rozwojem i przyszłością narodu, 
ofiarnych i ze wszystkich sił pragnących 
pracować nad pomnażaniem sił 1 bogactw 
naszej Ojczyzny.

Partia nasza — jako wypróbowana w wal­
ce awangarda proletariacka, czerpie swe 
siły wewnętrzne z jak najściślejszej więzi 
z masami pracującymi — z narodem. Po­
głębiać i wzmacniać swe siły może ona tyl­
ko przez najostrzejsza walkę codzienną i 
wytrwałą z tymi wszystkimi brakami i u- 
sterkami w pracy, które osłabiają jej więź 
z narodem, a więc przez nieustanną walkę 
z biurokratyzmem, biernością,, dygnitar 
stwem, filisterstwem, bezdusznością, kumo­
terstwem, pijaństwem — ze spuścizną na­
wyków burżuazyjnych i drobnomieszczań- 
skich. Kto nie ma siły i wytrwałości, by 
wyzbyć się tych narowów nie zasługuje na 
to, aby być w szeregach awangardy, w sze­
regach najofiarniejszych bojowników pro­
letariatu i niezłomnych, bezgranicznie od­
danych służbie narodowi patriotów. Słabi 
1 bierni, chwiejni i nijacy ludzie są prze­
szkodą w marszu bojowym, w awangardzie 
chorążych idei stalinowskich. Na ich miej­
sce przyjdą do Partii przodujący, ofiarni, 
ludzie prości, ale szczerze pragnący zwycię­
stwa w całym świecie idei pokoju, demokra­
cji i socjalizmu: robotnicy z fabryk, kopalń 
1 warsztatów, chłopi budujący nowe życie 
i kulturę wsi polskiej, inżynierowie i nowa­
torzy, przodownicy nowej techniki, nauczy­
ciele, pisarze, przedstawiciele inteligencji 
twórczej, pragnący służyć ludowi pracują­
cemu i dźwigać wzwyż jego wiedzę, jego 
kulturę, jego zdrowie i piękną przyszłość je­
go dzieci. Wśród tych przodujących, ofiar­
nych i prostych ludzi Partia ma olbrzymie 
rezerwy dla swego wzrostu, z nich formuj­
my nowe zastępy członków i aktywistów 
partyjnych. Wielkie osiągnięcia naszego 
budownictwa i głębokie procesy re­
wolucji kulturalnej w mieście i na 
wsi przynoszą coraz większy roz­
mach pracy twórczej, wyzwalając ogrom 
uzdolnień 1 talentów tkwiących w miliono­
wych masach młodzieży, kobiet i męzczyzn, 
całego naszego narodu, narodu który chce 
być i który bez wątpienia będzie jedną z 
przodujących sił ludzkości walczącej o wy­
zwolenie, o pokój i postęp. W tych wielkich 
przeobrażeniach ludu pracującego, w ro­
snącej aktywności społecznej przodujących 
robotników, chłopów, inteligencji, młodzie­
ży i kobiet mieszczą się niewyczerpane re­
zerwy wzrostu Partii, przypływu do niej 
dziesiątków tysięcy ofiarnych, gorąco I 
szczerze oddanych ideom i dziełu Stal.na 
nowych aktywistów partyjnych.

Dla Partii naszej najwyższą ideą przewod­
nią w obecnym okresie naszego budownictwa 
socjalistycznego winny być płomienne słowa 

• Stalina, zwrócone .do budowniczych socjali­
stycznego przemysłu w roku 1931:

....Dokonujemy dzieła, które w razie
powodzenia poruszy z posad cały świat

(Ciąg dalszy na stronie 5)
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t wyzwoli całą klasę robotniczą. A co jest 
potrzebne, by osiągnąć to powodzenie? 
Likwidacja naszego zacofania, rozwinięcie 
wysokiego, bolszewickiego tempa budow­
nictwa. Musimy posuwać się naprzód tak, 
aby klasa robotnicza całego świata patrząc 
na nas mogła powiedzieć: oto mój czołowy 
oddział, oto moja brygada szturmowa, oto 
moja władza robotnicza, oto moja Ojczyz­
na...

...Czy powinniśmy ziścić nadzieje klasy 
robotniczej całego świata, czy powinniśmy 
wypełnić nasze zobowiązania wobec niej? 
Tak jest, powinniśmy, jeśli nie chcemy 
okryć się na zawsze hańbą".

Polskie masy pracujące dokonbją dziś swym 
ofiarnym wysiłkiem podobnego w swej istocie 
dzieła — budują socjalizm. Winniśmy pójść

| do mas z tym samym płomiennym wezwa­
niem stalinowskim i niewątpliwie^najdziemy 
v/ narodzie naszym zrozumienie 1 poparcie. 
Ale znajdziemy to poparcie tym łatwiej, im 
szybciej Partia nasza zdoła wzmocnić swe 
własne szeregi, im głębiej cały nasz aktyw 
partyjny zacieśni codzienną więź z masami 
bezpartyjnych, im bliżej, aktywniej, zrozu­
miałej wyjaśniać będzie bezpartyjnym akty­
wistom i przodownikom, a poprzez nich całe­
mu ludowi pracującemu sens naszej polityki, 
cele i zasady polityki naszej Partii 1 rządu 
ludowego.

Musimy wzmocnić 1 podnieść na wyższy 
poziom naszą pracę polityczną wśród mas, 
naszą pracę propagandową i agitacyjną. Mu­
simy usprawnić nasze kierownictwo, naszą po­
moc i opiekę nad kadrami gospodarczymi, 
państwowymi, kulturalnymi, nad przodowni­
kami pracy, nad uczącą się i pracującą mło­
dzieżą.

_ Musimy skierować na właściwe tory wy­
siłek twórczy mas pracujących, organizować, 
rozwijać, podnosić wciąż wyżej współzawod­
nictwo socjalistyczne, jako wielką sprawę, 
przy pomocy której masy wyrażają swe uczu­
cia, swój stosunek do budowy nowego życia. 
Towarzysz Stalin uczył:

„...Współzawodnictwo jest komuni­
styczną metodą budownictwa 
socjalizmu, na gruncie maksymal­
nej aktywności milionowych mas pracują­
cych..u Współzawodnictwo jest tą dźwig­
nią, za której pomocą klasa robotnicza 
dokonać —ma przewrotu w całym gospo­
darczym 1 kulturalnym życiu kraju na ba­
zie socjalizmu...

...Współzawodnictwa socjalistycznego 
nie można traktować jako sprawy kancela­
ryjnej. Współzawodnictwo socjalistyczne 
jest wyrazem rzeczowej rewolucyjnej sa­
mokrytyki mas. opierającej się o twórczą 
inicjatywę milionów ludzi pracy. Każdy, 
kto krępuje świadomie czy nieświadomie 
tę samokrytykę i twórczą Inicjatywę 
mas, winien być odrzucony precz z drogi, 
jako hamulec w naszej wielkiej sprawie' ... 
Towarzysz Stalin zlecał Partii nieubłaganą 

walkę z niebezpieczeństwem biurokratyzmu, 
który paraliżuje energię mas, „utrzymuje w 
bezruchu kolosalne rezerwy, ukryte w łonie 
naszego ustroju, w łonie klasy robotniczej 
i chłopstwa, nie pozwala wykorzystać tych 
rezerw w walce z naszymi wrogami klaso­
wymi..."

Walczmy przeto z biurokratyzmem, który 
nakłada pęta na inicjatywę mas, na ich entu­
zjazm pracy. Czyńmy wszystko, ażeby rozwi­
jać nasze budownictwo gospodarcze, wzmac­
niając wydajność pracy, mobilizując masy do 
wykonywania zadań produkcyjnych, pobudza­
jąc współzawodnictwo socjalistyczne, nadając 
jak najszerszy rozmach twórczej energii ludu 
pracującego. Aby wykonać dobrze te zada­
nia winniśmy przede wszystkim podnosić nie­
ustannie poziom naszych kadr partyjnych, 
wzmacniać nieustannie aktywność każdego 
członka Partii, troszczyć się lepiej, energicz­
niej, wszechstronniej niż dotychczas o wzrost 
Judzi, to znaczy o wzrost ich wiedzy, Ich za­
interesowań teoretycznych, o wzrost Ich 
uzdolnień organizacyjnych. Nie można tego 
osiągnąć bez pogłębienia życia wewnętrzno- 
partyjnego, aktywności politycznej kadr, bez 
nieustannego pogłębiania 1 rozwijania zasad 
demokracji wewnątrzpartyjnej, bez nieustan­
nego rozwijania krytyki i samokrytyki we­
wnątrzpartyjnej. .Jest to niezmiernie ważne 
zadanie wszystkich organów 1 Instancji par­
tyjnych, ale szczególnie ważne jest to dla 
Instancji terenowych — miejskich, powiato­
wych, gminnych, dla zakładowych 1 wiejskich 
organizacji partyjnych. Na tych właśnie 
szczeblach naszych organizacji partyjnych 
działalność instancji 1 kadr partyjnych wy­
maga gruntownego przeglądu 1 stałej pomocy 
ze strony instancji wojewódzkich 1 central­
nych. Należy bardziej energicznie i radykal­
nie walczyć z nastrojami zgniłego liberalizmu 
w instancjach terenowych wobec słabostek 
i mieszczańskich nałogów, wobec kumoter­
skich slucht 1 przejawów rozkładu wśród 
niektórych, rzadko kontrolowanych członków 
a nawet grupek partyjnych. Bez najostrzejszej 
i nieubłaganej walki z tymi objawami nie zdo­
łamy osiągnąć niezbędnych wyników w pracy 
nad podniesieniem poziomu I wzmocnieniem 
naszych organizacji partyjnych. Bez najostrzej­
szej i nieubłaganej walki z tłumieniem przez 
wyradzających sie filistrów 1 dygnitarzy kry­
tyki i samokrytyki — głównego oręża Partii 
w dziedzinie wychowania kadr 1 podnoszenia 
poziomu ich pracy — nie posuniemy się ani 
o krok naprzód. Musimy więc ubojowić orga­
nizacje partyjne 1 przede wszystkim wzmoc­
nić kontrolę wykonania uchwał i dyrektyw
kierownictwa.

Towarzysz Stalin uczył, że należy nic 
nie walczyć zarówno z nastrojami samo 
stwa. zarozumiałości, upajania się sukc 
usypiania czujności, lak z panikarstwe 
lękiem przed trudnościami. Samochwi 
zarozumiałość, nastroje beztroski rozl 
Partię i defnoblllzują jej szeregi.

„...Nie należy uspakajać Partii — mówił 
Towarzysz Stalin — lecz trzeba rozwijać w 
niej czujność, nie należy jej usypiać, lecz 
trzeba utrzymywać ją w stanie pogotowia 
bojowego, nie należy jej rozbrajać, lecz 
trzeba ją uzbrajać, nie demobilizować, lecz 
utrzymywać ją w stanie mobilizacji w celu 
urzeczywistnienia drugiej pięciolatki".

Mamy wiele przykładów z codziennego 
życia, Ile szkody przynoszą nam nastroje 
demobilizacji w dziedzinie zadań gospodar­
czych, w wykonywaniu planów produkcyj­
nych, ile zła wyrządza beztroskie samouspo- 
kojenie i zwlekanie z wykonaniem zadań 
na koniec miesiąca, czy okresu planowego. 
Niemniejsze zło wyrządzają takie nastroje 
również w pracy politycznej. Pamiętajmy 
przeto o powyższych przestrogach Towarzysza 
Stalina.

Największa zdobycz narodów 
- obóz pokoju, 

demokracji i socjalizmu
Takie są, w krótkich słowach, nasze za­

dania w dziedzinie usprawnienia i wzmoc­
nienia pracy partyjnej i więzi Partii z ma­
sami pracującymi — zgodnie ze wskazania­
mi i nauką Towarzyszą Stalina.

Utalentowany uczeń Lenina I wiemy 
współbojownik Stalina — Towarzysz Malen- 
kow mówił nad trumną naszego Wielk!ego 
Nauczyciela i Wodza:

„Nasz święty obowiązek polega na tym, 
by chronić i wzmacniać największą zdo*

' bycz narodów — obóz pokoju, demokracji 
i socjalizmu, zacieśniać więzy przyjaźni 
1 solidarności między narodami krajów
obozu demokratycznego".
Twórcą, budowniczym, chorążym obozu 

pokoju, demokracji i socjalizmu — tej naj­
większej zdobyczy narodów w nowym okre­
sie, zapoczątkowanym przez historyczno" 
światowe zwycięstwo narodów radzieckich 
w drugiej wojnie światowej, był Towarzysz 
Stalin. Nieustannie pogłębiać i wzmacniać 
przyjaźń, spójnię, solidarność między naro­
dami krajów obozu pokoju, demokracji i 
socjalizmu — to znaczy kontynuować dzie­
ło Józefa Stalina, największą zdobycz epoki 
stalinowskiej, to znaczy wypełniać godnie 
jego testament. Na naszej Partii leży szcze­
gólny obowiązek uświadamiania masom pra­
cującym i całemu narodowi polskiemu wiel­
kiej doniosłości historycznej tego zadania 
dla całej przyszłości naszego kraju.

Najpotężniejszą siłą obozu pokoju, demo­
kracji 1 socjalizmu jest wielki Związek Ra­
dziecki — pierwsze na świecie państwo 
zwycięskiego proletariatu budowane, two­
rzone, kierowane w ciągu 35 lat przez Le­
nina i Stalina. Państwo to wywalczone, 
chronione, umiłowane przez 200 milionów 
ludzi radzieckich — jest Ich największą du­
mą i zdobyczą. Ale jest ono także dumą 1 
zdobyczą klasy • robotniczej całego świata, 
jest niewzruszoną ostoją wolności. światłem 
rozpraszającym mroki starego życia, ogni­
skiem nadziei wszystkich cierpiących nie­
dolę ludzi, ożywczym źródłem niewyczerpa-j 
nych sił twórczych, promiennym symbolem 
nowej epoki dziejów ludzkich — epoki soc­
jalistycznej — stalinowskiej. Wielki Zwią­
zek Radziecki — to najsilniejsza.zniezawod- 
na, niezłomna, niepokonana stalinowska 
twierdza światowego obozu pokoju, demo­
kracji i socjalizmu. Wokół Związku Ra­
dzieckiego skupiają się dziś i skupiać się 
będą coraz mocniej uczucia ludu pracujące­
go wszystkich krajów, wszystko, co jest w 
ludzkości dzisiejszej przodujące i postępowe, 
skupia się młodość odradzającego się świa­
ta 1 niezwalczona wola zwycięstwa wpojona 
w serca ludzkie przez Stalina.

Wokół Związku Radzieckiego skupiają się 
wyzwolone z niewoli kapitalizmu i wolne 
dziś kraje demokracji ludowej, skupia się 
największy liczebnie na całym świecie wy­
zwolony naród chiński, skupiają s’ę walczą­
ce o swą wolność narody Azji 1 ujarzmione 
jeszcze przez Imperializm narody kolonii i 
krajów zależnych, skupiają się masy pracu­
jące ze wszystkich krajów kapitalistycz­
nych, mobilizowane i prowadzone do 
walki przez partie komunistyczne mimo 
terroru 1 prześladowań. Ten wielki 1 z każ­
dym dniem potężniejący obóz pokoju, de­
mokracji i socjalizmu, któremu przewodzi 
Związek Radziecki — to nowa siła dziejowa, 
jakiej ludzkość nigdy przedtem nie miała 
w takiej skali i mocy. Naczelnym dziś za­
daniem tego światowego obozu jest utrwa­
lenie pokoju między narodami.

Gdy dzięki zwycięstwu Armii Radzieckiej 
ludzkość uwolniła się od ponurej zmory fa­
szyzmu, zarysowało się niebawem nowe nie­
bezpieczeństwo agresji, nowe niebezpieczeń­
stwo krwawej wojny ze strony krwiożer­
czego 1 zachłannego Imperializmu amery­
kańskiego. Wówczas utrwalenie pokoju sta­
ło się głównym stalinowskim zawołaniem i 
międzynarodowym programem walki. To­
warzysz Stalin był zawsze najbardziej kon­
sekwentnym i niezłomnym bojownikiem o 
pokój — o trwały pokój między narodami.

W wielonarodowym państwie robotników 
i chłopów, w państwie, którego twórcami 
byli Lenin i Stalin, w potężnym Związku 
Socjalistycznych Republik Radzieckich — 
pokój został utrwalony na wieki wraz z o- 
stateczną likwidacją wyzysku człowieka 
przez człowieka. W wielkiej braterskiej ro­
dzinie narodów radzieckich zatriumfowały 
na zawsze przyjaźń, pomoc wzajemna, rów­
ność, 1 of’ama, pełna radości i najgorętsze­
go zapału, współpraca wszystkich narodów 
— wielkich l małych — nad pomnażaniem

wspólnego dobra gospodarczego 1 kultural­
nego. Twórczy wysiłek każdego człowieka 
jest w tej wielkiej rodzinie bratnich naro­
dów nieocenionym wkładem w ogólną 
skarbnicę wielkich osiągnięć historycznych 
każdego narodu a zarazem i całej postępo­
wej ludzkości — twórczym wkładem w 
świetlaną przyszłość świata.

Józef Stalin całe swe bohaterskie, świet­
lane 1 ofiarne życie poświęcił realizacji re­
wolucyjnych ideałów socjalistycznych, to 
znaczy walce o wyzwolenie z niewoli kapi­
talistycznej proletariuszy wszystkich krajów, 
a co z tego wynika — o realizację idei bra­
terstwa międzynarodowego w skali świato­
wej wraz z likwidacją systemu tyranii im­
perialistycznej.

W samym ustroju kapitalistycznym tkwi 
zasada rywalizacji o tereny wyzysku, zasa­
da grabieży tych terenów metodą siły zbroj­
nej, zasada podporządkowania przemocą 
słabszych przez silniejszych, zasada wojny. 
Na odwrót — obóz' socjalizmu, będąc wro­
giem wyzysku i tyranii, nie chce wojny mię­
dzy narodami, jest orędownikiem pokoju. 
Od pierwszych chwil powstania państwa 
radzieckiego hasło pokoju było naczelnym 
zadaniem jego polityki.

„Masy ludowe wiedzą, — stwierdzał To­
warzysz Stalin jeszcze trzydzieści lat te­
mu — że władza radziecka^ pierwsza roz­
poczęła atak przeciwko wojnie imperiali­
stycznej i, rozpocząwszy atak, podcięła 
wojnę. Masy ludowe widzą, że Związek 
Radziecki jest jedynym krajem walczącym 
przeciwko nowej wojnie. Sympatyzują 
one z władza radziecką dlatego, że jest 
ona chorążym pokoju między narodami i 
niezawodną tarczą przeciwko wojnie".
Z chwilą powstania Związku Radzieckie­

go. imperialiści natychmiast wystąpili zbrój 
nie, aby wspólnymi siłami interwencji i 
kontrrewolucji zniszczyć państwo robotni­
czo - chłopskie, a gdy się to nie udało po­
ruszali niebo i ziemię, puszczali w ruch nie­
przerwanie wszystkie środki swej zatrutej 
propagandy, ażeby okłamywać ludzkość i 
oskarżać Związek Radziecki o zamiary na­
pastnicze. Imperialiści szerzą ten fałsz aż 
do dnia dzisiejszego i szerzą go coraz na­
tarczywiej. Ani razu w ciągu 35 lat swego 
istnienia państwo robotników i chłopów nie 
użyło swej broni dla napaści na kogokol­
wiek, chociaż wielokroć w ciągu tego czasu 
musiało odpierać niezliczone próby pod­
stępnych napaści imperialistów na ziemię 
radziecką. A w ciągu tego czasu toczyły się 
krwawe wojny między krajami kapitali­
stycznymi.

„Podstawą naszych stosunków z krajami 
kapitalistycznymi jest stwierdzenie możli­
wości współistnienia dwóch przeciwstaw­
nych systemów" — mówił Towarzysz Sta­
lin w roku 1927. Potwierdzają to z całą 
siłą również dziś kierownicy państwa ra­
dzieckiego.

„Nasza polityka zagraniczna jest jasna — 
mówił Towarzysz Stalin na XVII Zjeźdzle 
w 1934 roku. — Jest to polityka zachowa­
nia pokoju i wzmożenia stosunków handlo­
wych ze wszystkimi krajami. ZSRR nie ma 
zamiaru zagrażać komukolwiek ani — tym 
bardziej — napaść na kogokolwiek. Jesteś­
my za pokojem i bronimy sprawy pokoju. 
Ale nie boimy się gróźb i gotowi jesteśmy 
odpowiedzieć ciosem na cios podżegaczy 
wojennych."

Kierownicy Partii i Związku Radzieckie­
go — wybitni kontynuatorzy dzieła Stalina, 
oświadczyli nad trumną Towarzysza Stali­
na, że uważają za swój najświętszy obowią­
zek wcielać nadal w życie stalinowską po­
litykę pokoju między wszystkimi państwa­
mi, niezależnie od ich ustroju. Towarzysz 
Malenkow oświadczył z całą jasnością na 
ostatniej sesji Rady Najwyższej ZSRR w 
dniu 15 marca br.:

„W chwili obechej nie ma takiej spor­
nej lub nie rozwiązanej kwestii, której nie 
można byłoby rozwiązać w drodze pokojo­
wej na podstawie wzajemnego porozumie­
nia krajów zainteresowanych. Dotyczy to 
naszych stosunków ze wszystkimi pań­
stwami, nie wyłączając naszych stosunków 
ze Stanami Zjednoczonymi. Państwa za­
interesowane w utrzymaniu pokoju mogą 
zarówno obecnie Jak 1 w przyszłości być 
pewne trwałej pokojowej polityki Związku 
Radzieckiego".

Niezawodną ostoją pokoju śą zorganizo­
wane w Jego obronie, czujne 1 świadome, 
orientujące się w arkanach podstępnej, oszu­
kańczej polityki imperialistycznych podżega­
czy wojennych, masy ludowe. Pamiętamy 
znamienne 1 — jakże proste słowa Towarzy­
sza Stalina, wypowiedziane przed dwoma laty: 

„Pokój będzie zachowany 1 utrwalony,
Jeżeli narody ujmą w swe ręce sprawę 
zachowania pokoju I będą broniły Jej do’ 
końca. Wojna może stać się nieuniknioną, 
Jeżeli podżegaczom wojennym uda się omo­
tać siecią kłamstw masy ludowe, oszukać 
je 1 wciągnąć do nowej wojny światowej". 
Naród polski Jest zjednoczony wolą obrony

pokoju jako największej zdobyczy narodów. 
Nieugięcie walczy w obronie pokoju nasz 
Front Narodowy, Jednoczący w swych szere­
gach wielomilionowe rzesze patriotów naszego 
kraju.

Umacniajmy ze wszystkich sił 
nasze państwo ludowe

Ale najskuteczniej bronimy pokoju, pracu­
jąc ze wszystkich sił nad wzmacnianiem na­
szego państwa ludowego — największej zdo­
byczy 1 dumy polskich mas ludowych, ostoi 
niepodległości narodu polskiego. Nieustanne 
wzmacnianie siły i potęgi materialnej, obron­

nej 1 kulturalnej naszego państwa ludowego 
— to najświętszy obowiązek każdego obywa­
tela naszego kraju. Nasze państwo ludowe — 
to wynik dziesiątków lat walki 1 bohaterskich 
zmagań polskiego ludu pracującego pod prze­
wodem klasy robotniczej, to niezawodny 
oręż w dalszej naszej pracy 1 walce o zwy­
cięstwo pokoju, demokracji i socjalizmu. 
Nasza Konstytucja — wielka księga naszych 
zwycięstw — głosi, że państwo nasze — Pol­
ska Rzeczpospolita Ludowa — stoi na straży 
zdobyczy polskiego ludu pracującego miast 
i wsi, zabezpiecza Jego władzę 1 wolność 
przed siłami wrogimi ludowi, zapewnia roz­
wój 1 nieustanny wzrost sił wytwórczych 
kraju, organizuje gospodarkę planową, zabez­
piecza stały wzrost dobrobytu, zdrowotności 
i kultury mas ludowych. Nasza Konstytucja 
nakazuje nam umacnianie Państwa Ludowego 
jako podstawowej siły, zapewniającej najpeł­
niejszy rozkwit narodu polskiego, jego nie­
podległość i suwerenność. Niewyczerpanym 
źródłem nieustannego wzrostu sił 1 potęgi na­
szego państwa jest ofiarna codzienna praca 
milionowych mas polskiego ludu pracującego. 
Najwyższym obowiązkiem 1 zadaniem naszej 
Partii — czołowej siły Frontu Narodowego 

jest budzić w masach pracujących świado­
mość wielkiej roli naszego Państwa Ludo­
wego w' kształtowaniu życia, dobrobytu, wol­
ności narodu, Jego przyszłości. Nasze Pań­
stwo Ludowe jest podstawą wzrostu 1 rozwoju 
naszych sił zbrojnych, stojących na straży 
niepodległości naszego kraju. Nasze wojsko 
ludowe, otoczone miłością całego narodu i ®- 
pieką naszego państwa, złączonego nieroze­
rwalną przyjaźnią 1 braterstwem z niezwy­
ciężonym Związkiem Radzieckim i wszystkimi 
siłami światowego obozu pokoju, demokracji 
i socjalizmu — potrafi odeprzeć wszelkie za­
kusy agresorów na nienaruszalne granice
Polski Ludowej, potrafi strzec i bronić wol­
ności Polski I wielkiej sprawy pokoju.

Najważniejszym czynnikiem siły i potęgi 
naszego Państwa Ludowego Jest zwartość na­
szego narodu, zwartość Frontu Narodowego, 
gorący patriotyzm mas 1 Jak najaktywniejszy 
ich udział w rządzeniu państwem. Stoimy 
przed wielką akcją, która zwiększy Jeszcze 
bardziej aktywność mas, wzmocni ich czynną 
rolę w kształtowaniu spraw państwowych. 
Jesienią roku bieżącego odbędą się wybór/ 
do rad narodowych — podstawowych ogniw 
władzy ludowej — na terenie całego kraju. 
Powinniśmy Już.dziś przygotowywać się do 
tej wielkiej kampanii, która — podobnie jak 
kampania wyborów sejmowych w roku ubie­
głym — podniesie 1 rozwinie aktywność mas 
ludowych, pomoże jeszcze silniej zespolić 
nasz naród wokół władzy ludowej, uaktywni 
milionowe masy, ożywi wszystkie rady naro­
dowe i usprawni ich działanie Jako tereno­
wych organów państwa, jako ogólnonarodo­
wej, powszechnej organizacji mas współucze­
stniczących w rządzeniu państwem, w podno­
szeniu I wzmacnianiu Jego siły i potęgi.

TOWARZYSZE I
W dniach żałoby po śmierci Towarzysza 

Stalina w pochodach I zgromadzeniach, w zo­
bowiązaniach produkcyjnych, w chwili po­
wszechnej uroczystej ciszy, która objęła cały 
kraj, byliśmy świadkami niezwykłej demon­
stracji siły i solidarności ideowej, głębokiej 
konsolidacji całego społeezeństwa, całego na­
rodu.

Właśnie w tych bolesnych chwilach milio­
ny ludzi zajrzało jak gdyby w głąb własnego 
serca i uświadomiło sobie własną postawę, 
która niepostrzeżenie często dojrzewała 1 żło­
biła sobie drogę. Miliony prostych ludzi, 
odczuwając głęboki ból na wieść o śmierci 
Towarzysza Stalina, w pełni zdały sobie 
sprawę, Jak mocne uczucia łączą Ich, partyj­
nych'1 bezpartyjnych, kobiety 1 mężczyzn, 
dzieci 1 dorosłych z życiem 1 walką Józefa 
Stalina, z Ideą walki o pokój i sprawiedli­
wość, z którą imię Stalina wiąże się nieroze­
rwalnie. Uświadomili to sobie także ludzie, 
którzy dotąd byli, zdawałoby się od tej walki 
dalecy.

Pisze do Radia starsza robotnica Fabryki 
LniarskieJ na Dolnym Śląsku:

„Nie mam komu wypowiedzieć swojego ogrom­
nego bólu, jaki dotychczas tkwi w piersiach 
moich. Nie sądziłam nigdy, że tak mnie zaboli 
strasznie śmierć Stalina.

Ja...... która jestem bezpartyjna, ja, która w
niczym nie biorę udziału, na tę wieść nie mogłam 
sobie miejsca znaleźć... siedziałam tak bezczyn­
nie i nie umiałam myśli zebrać... myślę ten cały 
czas, dlaczego ten ból okropny tkwi w piersiach 
moich za Stalinem. Czymże ten Stalin jest dla 
mnie? Nie umiem tego rozwiązać...

Powiem Ci szczerze i otwarcie, że we rńnie 
walczą dwie wiary: jedna wiara — to dawna, 
stara, mocna wiara, druga wiara — to komu? 
nizm. I z tego powodu czasem się męczę strasz­
nie. I nie wiem, z jakiej racji ten komunizm 
tak się wdziera do mnie, przecież nie studiują 
żadnych książek komunistycznych... i ten ciężki 
ból o Stalina — też nie do odgadnięcia.

...Przed tą drugą wiarą, komunizmem, bronią . 
się jak mogę — a ona jednak jest nieustępliwa, 
wdziera się do serca mojego..."

Pozwólcie, że przytoczę parę słów z Innego 
listu bezpartyjnej kobiety z Lublina:

„Do szału doprowadziło mnie wczorai radio 
amerykańskie, którego słuchali nasi sądziedzl... 
Nienawidzę ich, bo chcę mieć dzieci i chce. żeby 
im było dobrze, a nie żeby je mordowali. To 
nie jest uleganie wpływom propagandy komuni­
stycznej, to zwykłe ludzkie dążenie do szczę­
ścia... Znajdą się tacy, którzy Towarzysza Stalina 
zastąpią i poprowadzą Jego dzieło1'.

O czym świadczą te listy 1 głębokie prze­
życia, które w nich znajdują odbicie?

Czyż nie są one świadectwem tych wiel­
kich ludzkich przeobrażeń, które zaezły

(Ciąg dalszy na stronie 9)
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1 wciąż zachodzą w świadomości milionów 
ludzi? Czyż nie są świadectwem szlachetnych 
zmagań w sercach wielu prostych, uczciwych 
ludzi pracy, bliskich nam 1 drogich ludzi, któ­
rzy wchłaniają w siebie nowe życie, wchła­
niają w siebie nasze porywające, nieodparte, 
bo głęboko sprawiedliwe idee i budują Już 
razem z nami to nowe życie.

Stalin bliski i drogi 
/ prostym ludziom

Jeszcze bronią się przed wtargnięciem no­
wych idei stare, wiekowe nawyki myślowe, 
wpojone od dziecka odruchy uległości i po­
kory. wobec całego misternego gmachu śred­
niowiecznych poglądów. Lecz nowe życie 
i nowe idee szturmują nieustannie.

Śmierć Towarzysza Stalina była dla wielu 
takich właśnie prostych ludzi wstrząsem*, 
który odsłonił przed nimi, jak bliski i drogi 
lm był Stalin — Chorąży pokoju, Budowniczy 
komunizmu.

To głębokie przeżycie zbliżyło Ich do nas. 
do naszej idei i do naszej Partii, do naszych 
dążeń 1 do naszych codziennych wysiłków. 
Jakże często wypaczanych przez nieudolność 
czy złą wolę.

W pełni docenić wagę tej wielkiej konsoli­
dacji w pamiętnych dniach marcowych, wy­
ciągnąć z niej właściwe wnioski w naszej 
pracy masowo-politycznej, propagandowej 
1 organizacyjnej, trafić do tysięcy i dziesiąt­
ków tysięcy ludzi, którzy lgną do Partii, oto­
czyć ich serdeczną opieką 1 przygotować do 
wstąpienia do Partii — oto nasze zadanie.

Trafić do setek tysięcy 1 milionów ludzi, 
którzy hardziej niż kiedykolwiek poczuli swą 
więź z Frontem Narodowym, odkryli teraz 
właśnie najgłębszy sens Frontu Narodowego 
— jego walkę o szczęście narodu, jego tro­
skę o szczęście prostego człowieka — oto 
wielkie zadanie, które stoi przed całą Partią, 
przed aktywem naszych organizacji maso­
wych. Mocniej zewrzeć szeregi . milionów 
Polaków i Polek w szeregach Frontu Naro­
dowego, zwiększyć staranność I sumienność 
w naszej codziennej pracy, mocniej demasko­
wać i izolować wroga — oto nakaz chwili.

Byłoby naiwnością i ślepotą, którą przecież 
nie Jesteśmy dotknięci, gdybyśmy widząc 
wielki ruch konsolidacyjny w naszym naro­
dzie, nie dostrzegli wzmożonej aktywności 
wrogów, ich zbrodniczych wyczynów. Właśnie 
czając coraz bardziej otaczającą go wzgardę 
1 rosnące osamotnienie, wróg pieni się z wście 
kłości, sączy Jad swych ohydnych kłamstw 
1 oszczerstw, stacza się coraz niżej w wysłu­
giwaniu się wrogom Polski, nie cofa się przed 
żadnym przestępstwem i zbrodnią! Mamy Jed­
nak skuteczną, niezawodną broń, która zdoła 
obezwładnić wroga, unieszkodliwić wszelkie 
jego machinacje. Tą bronią jest czujność 
milionów Polaków, solidarność 1 zwartość 
milionów Polaków w szeregach Frontu Naro­
dowego.

Uczmy masy pracujące czujności 1 sami 
zaostrzajmy swą czujność na wszystkich 
odcinkach naszej pracy. Walczmy nieubła­
ganie z gapiostwem, z beztroską, lekko­
myślnością i ślepotą, ze szkodliwym gadul­
stwem. ułatwiającym zbrodniczą robotę dy- 
wersantów, szkodników, szpiegów, których 
werbują i nasyłają wywiady imperialistycz­
ne. Czujność — winna być nakazem par­
tyjnym, państwowym, moralnym w całym 
naszym postępowaniu.

Towarzysze!
Wypełniając Wielki Testament Józefa 

Stalina, walcząc o zwycięstwo wielkich jego

Uiraga — Czytelnicy!
Zapewniajcie sobie regu­

larną 1 wczesną dostawę 
„Głosu“, opłacając należ­
ność w najbliższym kiosku 
gazetowym, w którym może­
cie odbierać gazetę już oko­
ło godziny 7 rano. Specjalna 
karta abonamentowa, po wy" 
cięciu i zarejestrowaniu w 
kiosku przy równoczesnym o- 
płaceniu 5,40 zł posłuży do

codziennego odbierania „<5ło 
su“ w kwietniu.

Niezależnie od tego sposo­
bu można nadal zamawiać 
normalna prenumeratę w ce­
nie 5.00 zi bezpośrednio w 
urzędach pocztowych lub za 
pośrednictwem listonoszy w 
terminach do 15 każdego mle 
siąca na miesiąc następny.

Pieczęć kiosku Karła abonamentowa
odbiór 1 egzemplarza

Głosu Wielkopolskiego
nr ....... w kwietniu 1953 r.

30 29 28 27 26 25

24 23 22 21 20 19 18 17

16 15 14 13 12 11 10 9

8 7 6 5 4 3 2 1

Idei, wcielając w życie Jego wiekopomne 
wskazania, postawmy przed Partią jako 
ważne i najpilniejsze zadania:

wzmacniajmy nieustannie naszą Par" 
tię, włączajmy do jej szeregów nowe 

zastępy najlepszych i najofiarniejszych ro­
botników, chłopów, przodujących ludzi spo­
śród inteligencji pracującej — mężczyzn 
i kobiet, młodych przodowników pracy i na­
uki, umacniajmy wytrwale trzon robotniczy
naszej Partii;

Q walczmy nieustannie o czystość na- 
szych szeregów, strzeżmy jedności

Partii i jej zwartości Ideologicznej, bojowej 
i organizacyjnej;

9 pogłębiajmy świadomość polityczną 
° i aktywność każdego członka Partii 

i wszystkich jej organizacji, podnieśmy po­
ziom naszej pracy polltyczno-masowej, bo­
jowej i nasyconej bogatą treścią ideową, 
jak również poziom szkolenia ideologicznego
wolnego od dogmatyzmu i wulgaryzacji;

A wiążmy na każdym kroku naszą pracę 
praktyczną z teorią marksistowsko- 

leninowską, studiujmy dzieła Lenina i Sta­
lina, przyswajajmy masom pracującym wie­
dzę o wńelkim życiu i dziełach naszego naj­
droższego Nauczyciela;

£ wzmacniajmy nieustannie sojusz ro-
' botniczo-chłopski oraz codzienna więź 

między Partią i milionowymi masami bez­
partyjnych, zacieśniajmy łączność z orga­
nizacjami masowymi, ulepszajmy metody 
kierownictwa tymi organizacjami ze strony 
instancji partyjnych;

A mobilizujmy nieustannie masy pracu- 
jące do wypełniania zadań produk­

cyjnych w mieście i na wsi, rozszerzajmy 
współzawodnictwo socjalistyczne, popierając 
szeroką i różnorodną inicjatywę oddolną 
mas w tym ruchu, torujmy drogę nowator­
stwu w produkcji, sprzyjajmy wzrostowi 
techniki i jej szerokiemu opanowaniu, pil­
nujmy terminowego uruchamiania nowych 
inwestycji i pełnej rytmicznej realizacji 
wszystkich zadań planu gospodarczego na 
rok 1953, wzmacniajmy opiekę nad spół­
dzielczością produkcyjną na wsi, doskonal­
my metody partyjnego kierownictwa życiem
gospodarczym;

r7 walczmy nieubłaganie z biurokratyz-
1 mem i z wszelkimi objawami samowo­

li i demoralizacji, wzmacniajmy krytykę od­
dolną i samokrytykę, ulepszajmy kontrole 
wykonania decyzji Partii i Rządu;

Q umacniajmy nieprzerwanie nasze
M państwo ludowe i nasze siły zbrojne, 

otaczajmy najwyższą troską nasze Wojsko 
Polskie i organa bezpieczeństwa kraju;

Q czyńmy wszystko dla nieustannego 
y wzmacniania-sił obozu pokoju, de­

mokracji i socjalizmu, formujmy coraz licz­
niejsze i coraz bardziej zwarte szeregi 
obrońców pokoju, kroczmy godnie 1 zdecy­
dowanie na czele naszego Frontu Narodo­
wego w walce o pokój i plan 6-letnl;
"I A strzeżmy wiernie braterskiej przyjaź- 

ni z narodami wielkiego Kraju Rad, 
nadziel i gwiazdy przewodniej całej postę­
powej ludzkości!

Niech żyje bohaterska Komunistyczna 
Partia Związku Radzieckiego — nieza­
wodna kontynuatorka nieśmiertelnego 
dzielą Lenina i Stalina!

Niech żyje Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza — wierna i niezawodna reali­
zatorka idei i nauk Lenina—Stalina w Pol­
sce Ludowej!

W nurt zobowiązań produk­
cyjnych, stanowiących wyraz 
hołdu, złożonego przez całą pra­
cującą Polską — pamięci Wiel­
kiego Stalina, włączyła sią rów­
nież załoga Zespołu PGR — O- 
bra w powiecie wolsztyńskim.— 
Robotnicy 8 gospodarstw Ze­
społu postanowili lepiej i szyn- 
ciej pracować przy obsiewaniu 
pól.

Zobowiązania (35 grupowych 
i 220 indywidualnych) dotyczą 
skrócenia terminu siewów, do­
brego nawożenia, zwiększenia 
pielęgnacji upraw itp.

Wykonywanie postawionych 
sobie zadań przebiega planowo. 
Np. w gospodarstwie Kiełpiny 
zakończono już siewy zbóż ja­
rych, wykonując przy tym 
dziennie około 165 proc, normy. 
Tym samym zobowiązanie skró­
cenia terminu prac siewnych zo­
stało przekroczone o dwa dni.

Nie tylko zresztą Kiełpiny 
mogą sią poszczycić przedtermi­
nowym wykonaniem zobowią­
zań. Zapał, jaki cechuje robotni­
ków innych gospodarstw Zespo­
łu i ich wysoki stopień uświa­
domienia politycznego, sprawia, 
że w Chorzeminie, Zakrzewie, 
Grójcu i Obrze większość zobo­
wiązań wykonuje sią przed za­
planowanym uprzednio termi­
nem. Średnia wykonywanych 
norm dziennych mieści się w 
granicach od 116 proc, do 227 
proc.

Ogółem na polach, należących 
do Zespołu, zasiano jęczmień na 
94 ha, owies na 14Ó ha. groch 
(40 ha) i mieszankę strączkową 
(70 ha). (M.)

DRUKARNIA: — Zakłady 
Graficzne im. M. Kasprzaka — 
Poznań.
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Pomagajcie w przebudowie 
ustroju rolnego w Polsce
Fragmenty przemówienia sekretarza KW PZPR M. Bogdana! 

wygłoszonego na Wojewódzkim Zjeździe Korespondent Wiejskich'
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Fot.: K. Przychodzą!
Prezydium Zjazdu. Przemawia sekretarz KW PZPR — M. Bogdan

Na odbytej 28 i 29 ubiegłe­
go miesiąca wojewódzkiej 
naradzie korespondentów 
wiejskich sekretarz Komite­
tu Wojewódzkiego PZPR — 
Mikołaj Bogdan wygłosił 
przemówienie, którego frag­
menty drukujemy poniżej:

Wy, korespondenci jesteś­
cie awangardą mas pracują­
cych, żołnierzami wysunięty­
mi ną najdalsze odcinki na­
szego feontu walki z wszel­
kim zl<mi, z ludźmi, którzy 
hamują nasz wzrost, z tym 
wszystkim, co przeszkadza w 
naszym budownictwie.

Głównym waszym zada­
niem jest wskazywać masom 
perspektywy, cel, do którego 
zdążamy, wyjaśniać i tłuma­
czyć w korespondencjach na 
podstawie konkretnych fak­
tów, że podniesienie wydaj’ 
ności z hektara jest czynem 
patriotycznym, jest realnym 
wkładem w dzieło walki o po 
kój, że ulepszenie hodowli w 
naszych gospodarstwach, le­
psza gospodarka, podniesie­
nie kultury na naszej wsi, na 
danie głębokiej politycznej 
treści pracy kulturalno-ośwla 
towej na wsi umacnia socja­
listyczne budownictwo.

Partia nasza postawiła za­
danie przebudowy w Polsce 
ustroju rolnego. Uspółdziel- 
czanie wsi dokonuje się na 
zasadzie pełnej dobrowolno­
ści. Dojrzewanie zaś chłopów 
do wkroczenia na drogę spół­
dzielczości produkcyjnej żale 
ży od wielu czynników: od 
sukcesów istniejących już 
spółdzielni produkcyjnych, od 
dobrej pracy Państwowych 
Gospodarstw Rolnych, od wy 
sokich plonów w tych gospo­
darstwach, od dobrej w nich 
organizacji pracy, od spraw­
nego funkcjonowania gmin­
nych spółdzielni, zaopatrze­
nia skupu i zbytu. Proces doj 
rzewania człowieka na wsi 
przyśpieszają dobrze działa­
jące Państwowe Ośrodki Ma­
szynowe, szeroka praca poli­
tyczna Partii i organizacji 
masowych. Wy koresponden­
ci wiejscy powinniście doce­
niać rolę tych czynników, 
które pomagają chłopom w 
zrywaniu ze starym sposobem 
myślenia, powinniście podda 
wać w swoich koresponden­
cjach działalność tych dźwi­
gni wnikliwej analizie. Trze­
ba widzieć, towarzysze kore­
spondenci, że linią Partii I 
Rządu w toku realizacji zada 
nia przebudowy wsi napoty­
ka na zorganizowany opór 
wrogów klasowych — kuła­
ków, byłych obszarników, by­
łych kapitalistów i spekulan­
tów. Wróg broni nie składa, 
codziennie zmienia swoje me 
tody, lepiej się maskuje, głę­
biej wchodzi pod ziemię i 
trzeba, abyście widzieli, w ja 
ki sposób on nam dzisiaj 
szkodzi, jakimi metodami 
podejmuje z nami walkę.

Trzeba zdawać sobie spra­
wę, że część reakcyjnego kle 
ru sprzysięgła się z siłami 
wrogimi Polsce Ludowej, któ 
re nienawidzą nas, nienawi­
dzą narodu polskiego, wyrze­
kają się Ojczyzny, chciałyby 
przywrócić przedwojenne cza 
sy Raczkiewiczów i Becków. 
Trzeba, abyście śmiało zdzie 
rali maskę z tych wrogów, 
pisali o nich, pokazywali ca1

wrogów, faszystów, bandyc­
kiego imperializmu, wszel­
kich przejawów zbrodniczej 
działalności podżegaczy wo­
jennych.

Trzeba towarzysze, abyście 
jako korespondenci na wsi 
mobilizowali opinię publiczną 
przeciwko słuchającym wszel­
kiego rodzaju szczekaczek za­
granicznych. Trzeba stawiać 
wyraźnie i jasno, że Polak- 
patriota ze wstrętem odwra­
ca się od wrogich zagranicz­
nych rozgłośni, że sumienie 
patriotyczne nie pozwala mu 
słuchać jak zdrajcy, gesta­
powcy i zbrodniarze, którzy 
nosili polskie nazwiska i u- 
clekli wraz z gestapowskimi 
bandami do Monachium, do 
szkół szpiegowskich, za dola­
ry amerykańskie codziennie 
i co noc wylewają kubły nie­
czystości na wszystko, co ko­
chamy, co jest nam drogie
POKAZUJCIE WIELKOŚĆ
SOCJALISTYCZNEGO BU­
DOWNICTWA NA PRZY­
KŁADACH WASZEJ WSI
Często w prasie ilustruje­

my ogrom naszego budownic­
twa. Słusznie piszemy o No­
wej Hucie, Jaworznie, no­
wych kopalniach, MDM-ie, 
odbudowie Warszawy, ale 
wielkość dnia dzisiejszego 
trzeba pokazywać także na 
przykładzie tego, co dokona­
ło się w waszej gromadzie, W 
waszym PGR. że w tej 
gromadzie wyrośli oficerowie, 
studenci, traktorzyści, że w 
tej gromadzie po raz pierw­
szy w Polsce istnieje szkoła, 
przedszkole, żłobek, dzieci­
niec i świetlica.
BRONI WAS GAZETA, ZA 

WAMI STOI PARTIA 
I RZĄD

Zdajemy sobie sprawę, że 
niejeden z Was często bywa 
narażony na szykany, że ma­
cie może nieraz nieprzyjem­
ności pełniąc swą zaszczytną 
funkcję. Korespondentów 
wróg nienawidzi, bo widzi w 
nich tych, którzy go piętnu­
ją, demaskują, bo widzi w 
nich tych, których najbar­
dziej się boi. Dlatego jest na 
was wściekły i dlatego chciał- 
by was zastraszyć. Znajduje 
się jeszcze w naszych urzę­
dach, instytucjach, w PGR, 
spółdzielniach wielu biuro­
kratów, ludzi wąsko patrzą­
cych, którzy was często prze­
konują: „Czy to warto wyno­
sić śmiecie z własnego domu, 
czy nie lepiej uczynimy, je­
żeli wymieciemy je sami?”

Nie załamujcie się w ta­
kich okolicznościach towa- 
rzysze-korespondenci. Pamię­
tajcie o zaszczytnej roli ko­
respondenta, którą często 
podkreślał Towarzysz Stalin, 
którą stale podkreśla towa­
rzysz Bierut.

Chcę was zapewnić towa­
rzysze, że wszelkiego rodzaju 
próby, wszystko jedno — 
skądby one nie pochodziły 
— próby godzące w wasze 
dobre imię, przeszkadzające 
wam w pracy, wszelkiego ro­
dzaju szykany w stosunku do 
was, beda bezwzględnie tę­
pione. że ten, kto odważy się 
tłumić słuszna, kryiykę będzie 
odpowiadał przed prawem 
Polski Ludowej.

łą ohydę metod i zdradziec­
kiej roboty, godzącej w przy 
szłość naszej Ojczyzny.
SIEWY — PIERWSZOPLA­

NOWE ZADANIE
W chwili obecnej stoimy 

przed pierwszoplanowym bo­
jowym zadaniem — siewami. 
Siewy to nie tylko akcja go­
spodarcza, to wielka bitwa 
klasowa, to zagadnienie poli­
tyczne. Musieie propagować 
wśród naszego pracującego 
chłopstwa patriotyczne ha­
sło, że ani jedna piędź ziemi 
nie może pozostawać nie u- 
prawiona, nie obsiana, nie 
może leżeć odłogiem.

Trzeba, towarzysze kores­
pondenci, mobilizować biedo 
tę wiejską do kontroli reali­
zacji dekretu o pomocy są­
siedzkiej, ograniczać i ńkró- 
cić rozzuchwalonego gdzie 
niegdzie kułaka, ale oczywi­
ście nie przez zarządzenia ad 
minlstracyjne, lecz przez mo 
bilizację opinii biedniackiego 
1 średniorolnego chłopstwa, 
przez izolowanie kułaka, 
przez demaskowanie jego 
wrogiej, kreciej roboty. Do 
tej politycznej izolacji kuła­
ka wy możecie i powinniście 
się waszym piórem w ogrom­
nej mierze przyczynić.

Trzeba towarzysze więcej 
pisać o socjalistycznym 
współzawodnictwie na wsi. 
Niedostatecznie jeszcze w na 
szych korespondencjach poka 
zujemy żywych ludzi, formy 
i metody tego współzawodni­
ctwa, biurokratów, którzy 
przeszkadzają współzawodni­
ctwu, którzy boją się nowe­
go, którzy zasklepiają się w 
swoich wąskich, .ciasnych ra­
mach. Mówiąc o współzawod­
nictwie rzadko podkreślacie, 
że ten kto jest przodowni­
kiem pracy, inicjatorem 
współzawodnictwa, walczy 
równocześnie i o podniesienie 
swojej stopy życiowej, może 
coraz dostatniej żyć.
DEMASKUJCIE ZŁODZIEI

MIENIA PUBLICZNEGO
W ostatnich dniach Rząd 

podjął kilka bardzo ważnych 
uchwał. Zdarza się, że ten i 
ów pracownik,, obciążony ka­
pitalistycznym sposobem my­
ślenia, będący pod wpływem 
wroga klasowego marnotrawi 
mienie społeczne, dopuszcza­
jąc się wykroczeń i prze­
stępstw. Uwzględniając gło­
sy mas ludowych, że skbńczyć 
trzeba z pobłażliwością i to­
lerancją w stosunku do szkód 
ników, Rząd wydał dekret, 
który przewiduje surowe ka­
ry za te przestępstwa. Drugi 
dekret zaś ustala kary wię­
zienia dla nieuczciwych pra­
cowników handlu uspołecz­
nionego. Wy, towarzysze, na 
podstawie konkretnych fak­
tów z terenu powinniście na 
łamach prasy demaskować 
wszelkich złodziei mienia i 
grosza publicznego, powin­
niście masom wyjaśniać i tłu­
maczyć w czyim interesie 
wydano te dekrety.

PRZECIW WROGOM 
NARODU

Aby skuteczniej walczyć o 
pokój prasa nasza stawia so­
bie zadanie demaskowania


